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zabezpieczające 
granice NRD

B E R L IN  P A P . M in i­
s te rs tw o  S p raw  W e w ­
n ę trzn ych  N R D  podało 
do w iadom ości, iż  w  róż 
nych  odc inkach  g ra n icy  
N R D  z B e rlin e m  zachód 
n im  rozpoczęto p rzepro­
w adzan ie  da lszych , tecb 
n icznych  p rac  zabezpie­
cza jących . O św iadczenie 
w y ra ża  nadzie ję , iż  te 
no rm a lne  k ro k i zabez­
p ieczające p rzyczyn ią  
s ię  do w s trz y m a n ia  p o ­
l i ty k ó w  zachodn iobe rliń  
s k ic h  przed ry z y k o w a ­
n ie m  n iep rzem yś lanych  
pociągnięć.

Zabezpieczenie g ra n i 
cy  N R D  na o d c in k u  za- 
ch o d n io b e rliń s k im  —  
g łos i ośw iadczen ie  —  
je s t ponadto  dowodem , 
„ iż  rząd N R D  n ie  m a za 
m ia ru  w trą ca ć  s ię  w  
w e w n ę trzn y  porządek 
p a ń s tw o w y  przyszłego, 
w o lnego m iasta, B e r lin a  
zachodniego.”

C E N A  SO GR KURIER
\> m y z e c w iA M ,

P o n iedz ia łek , 4. £11.61 r .
R O K  X T n  N r  286 (5399)

G u sta w  M o rc in e k  z  o kazji
trad ycy jn e j „B arburk i"

Nie ma jak
górniczy stan...

B A R B U R K O W E  S W IĘ  je ż e li pogrzebać w  sta- 
T O  G Ó R N IK Ó W  je s t ry c h  k ro n ik a c h  i  anna- 
chyba ta k  stare, ja k  sta  łach , to  ju ż  k ie d yś  za 
r y  je s t g ó rn iczy  stan . A  ks ięc ia  M ieszka  I  b y ł 

on w  w ie lk im  pow aża- 
f i i u .  A  je ż e li w ie rz y ć  róż 
n ym  sk ryb o m , Bóg w ie  
z k tó re g o  tam  w ieku , 
ró d  g w a rk ó w  —  bo tak  
nazyw ano  k iedyś  g ó rn i­
k ó w  —  w y w o d z ił s ię  z 
samego O lim p u , gdyż 
p ie rw szym  g w a rk ie m  
b y ł bóg H efa js tos . A  że 
onże H e fa js tos  b y ł w ie l­
ce czupurnego i  re b e lia n  
ckiego ducha, p rze to  Ze­
us s t rą c i ł  go z O lim p u  

z iem ię  i  H e fa js tos 
s ta ł s ię  g w a rk ie m .

(D okończenie na  s tr. 2)

Polsko - 
radziecka
w spó łp raca
w dziedzinie
wykorzystania
energii
Jądrowej

M O S K W A  P A P . W  
d n iu  3 g ru d n ia  b r. pod 
p isa n y  zos ta ł w  M o sk ­
w ie  p ro to k o ł o  w sp ó łp ra  
cy m iędzy P o lską  i  
ZSR R  w  d z iedz in ie  po­
ko jo w e g o  w y k o rz y s ta n ia  
e n e rg ii ją d ro w e j. P ro to ­
k ó ł ten  s ta n o w i p rze d łu  
żenie i  rozszerzenie poro 
zum ien ia  o w sp ó łp ra cy  
p o lsko -ra d z ie ck ie j w  te j 
dziedz in ie , zaw artego  w  
1958 r .

N A  STR O N IE 3 «n a j­
dziecie reportaż ze Szcze 
c iń sk ie j F a b ry k i N arzę­
dzi. Zak ła d  ten  _ bardzo
m iody — is tn ie je  za­
ledw ie 3 la ta . R ozw ija  się 
w  spec ja lis tyczną w y tw ó r  
nię narzędzi i urządzeń 
dotychczas w  Polsce nie 
p ro dukow anych.

Przed zapakow aniem  do 
sk rzyń , w ie r ta rk i um iesz 
cza się w spec ja lnych 
s to jakach . A ż« „pa ńsk ie  
oko  kon ia  tu czy ” , g łó w ­
n y  In żyn ie r Tadeusz 
W U H L IC K  przegląda w  
m agazyn ie go towe w y ro ­
by. 7. le w e j m agazyn ie r 
J. C IE S I.A K .

Z  n o że m  
r ę k uw
na

prokuratora
W A R S Z A W A  P A P . 

P ragnąc w ym u s ić  na 
p ro ku ra to rze  d z ie ln icy  
W ola w  W arszaw ie  uchy  
len ie  nakazu aresztu 
swego syna, Jan  O. u ży ł 
szczególnego argum entu . 
P okrzep iw szy się uprzed 
n io  a lko h o le m  w k ro c z y ł 
do gab ine tu  p ro k u ra to ­
ra , w yc ią g a ją c  z zana­
drza  pokaźnych  ro z m ia ­
ró w  nóż ku chenny  i g ro  
żąc n im  rze c z n ik o w i p ra  
wa. P onadto rozg łaszał 
wobec oczeku jących  w  
K o ry ta !zu  pe ten tów  fa ł­
szywe w iadom ości, po­
m a w ia ją c  p ro k u ra to ra  
o  p rzy ję c ie  pew ne j kw o  
ty  p ien iędzy za zw o ln ię  
n ie  aresztow anego syna 

Sprow adzone n a ty c h ­
m ia s t pogotow ie  M O  za 
b ra ło  a w a n tu rn ik a .

Chciałoby s!ę wierzyć, 
że zdrowy rozsądek 

weźmie górą
O św iadczenie rządu ZSRR

M O S K A W A  P A P . A gencja  TASS poda je  o- 
św iadczen ie  rzą d u  ZSRR.

Rząd ra d z ie c k i s tw ie rdza , że je ś li m o ca rs tw a  
zachodnie ko n ty n u o w a ć  będą dośw iadczen ia  z 
b ro n ią  ją d ro w ą , w  ty m  ró w n ie ż  dośw iadczen ia  
pod ziem ią , to  Z w ią ze k  R adzieck i zm uszony bę 
dzie  w  ce lu  zapew nien ia  sw ojego bezpieczeństw a 
do ko n yw a ć  ta k ic h  dośw iadczeń z b ro n ią  ją d r o ­
wą, ja k ie  uzna za niezbędne d la  um ocn ien ia  
s w o je j zdo lnośc i obronne j..

O Ś W IA D C ZEN IE  podkre ś - drogę w iodącą do połoźe- 
la  z zadow olen iem , w  zw iąz n ia  k resu n iebezpiecznej 
ku ze w zno w ie n ie m  roko - grze z dośw iadczen iam i ją -  
w ań genew skich, iż  nowe d ro w y m i, na drogę zaw ar- 
p ropozyc je  rad z ie ck ie  w  c ia  uk ła d u  o zakazie ty ch  
sp ra w ie  zaprzestan ia  do- dośw iadczeń po wsze czasy 
św iadczeń z b ro n ią  ją d ro -  — Jak to  p ro po nu je  Z w ią - 
wą i  te rm o ją d row ą  zosta ły zek Radziecki, 
w  sposób w łaśc iw y

przez na rody całego 
św iata . Jednakże o ko lic z ­
ność. iż  ko ła  rządow e USA 
s k ła d a ły  ośw iadczenia na 
te m a t zam iaru  k o n tyn u o w a ­
nia rów nie ż w  przyszłości 
dośw iadczeń z b ro n ią  ją ­
drow ą w ym aga bacznej 
czujności.

Rządy A n g lii i  F ra n o ji 
ze sw o je j s tro n y  n ie  w y ra ­
z iły  dotychczas gotowości 
podjęcia zobow iązan ia , iż 
nie będą k o n tyn u o w a ły  do­
św iadczeń ją d ro w ych . Zw ią  
zek R adzieck i — podkreśla 
ośw iadczenie — szczerze dą 
t y  do os iągnięcia porozu­
m ien ia  z m oca rstw a m i za­
cho dn im i. Jednakże darem  
ne by ło by  oczek iw an ie , że 
druga strona spo ko jn ie  bę­
dzie się p rzyg lądać tem u, 
ja k  m ocarstw a zachodnie 
przeprow adza ją doświadczę 
n ia  w celu doskonalenia 
b ro n i ją d ro w e j.

C hc ia łoby się w ie rzyć  — 
głosi ośw iadczenie — że 
zd ro w y  rozsądek w eźm ie 
górę w  ko łach rządzących 
m ocars tw  zachodnich i 
w kroczą one wreszcie

N ajw iększy  
diament świata
z n a le z io n o  
w  Indii

W  S T A N IE  M a d h ia  
Pradesz w  ś rodkow e j 
In d i i  zna leziono o l­
b rz y m i d ia m e n t w iększy  
od s łynnego  K oh inoo ra . 
W artość tego n ie o sz lifo - 
w anego jeszcze sz lachet 
nego ka m ie n ia  je s t o l ­
b rzym ia . W ładze  h in ­
dusk ie  n ie  zdecydow a ł} 
jeszcze, czy d ia m e n t po­
zostanie w  k ra ju  ja k o  
eksponat m uzea lny  czy 

na też zostan ie sprzedany.

W ASZYN G TO N . A m e ry ­
kańska K o m is ja  E n e rg ii A -
to m o w ej zako m un iko w ała , 
że w  n ie dz ie lę  S tany Z je d ­
noczone d o ko n a ły  now ej, 
podziem nej eksp lo z ji n u k ­
lea rn e j,

*  . •  *
M O SKW A. Dziś w  K re tn - 

lo w sk im  Pałacu Z jazdów  
rozpoczę ły * ię  o b rad y  V 
K ongresu Ś w ia tow ej Fede­
ra c ji Z w ią zków  Zaw odo­
w ych . W  obradach kon gre - 

uezestniezy m . in .  dele­
gacja po lska z p rze w o dn i­
czącym  CRZZ Ig na cym  t o ­
ga S O W IŃ SK IM  na czele.

*  e •

N OW Y JOR K. T ym eiaeo-
T  sekre ta rz  ge ne ra lny 

ONZ U T h a n t rozkazał 
p rzedstaw ic ie lom  O N Z w 
K o ng o  podjęcie energ icz­
n ych  a k c ji w  celu p rzyw ró  
cen ią po rządku w  K a ta n ­
dze.

• •  •
N OW Y JORK PAP. Z  D o­

m in ik a n y  donoszą, te  p re ­
zyde n t tego k r a ju  Ba laguer 
,udął c ię  do szpita la z po ­
w odu a taku  w ą tro by .

Pieniążki! 
Ładne? 

A gdzie?
Z Ł O T E  m onety  zna­

lezione na s ta tku  przez 
u rzę d n ikó w  ce lnych w  
a n ta łk u  na wodę p i t ­
ną. W artość ic h  w yn o ­
s i ponad 100 tys. zł.

O Z Ł O T Y M  „ znale­
z isku ”  in fo rm u je m y  na 
str. 3.

D ziś

Patterson
-  McNceley
o tytuł
mistrza
świata
wszechwag

TO R O N TO  P A P . D z i­
s ia j w ieczorem  w  T o ro n  
to  w a lczyć  będą o t y tu ł  
m is trza  św ia ta  w szech­
w ag d w a j p ięśc ia rze  a -  
m e ryka ń scy  —  F lo y d  
P a tte rson  i  Tora  M cN ea 
ley. F o w o ry te m  je s t o -  
b rońca  ty tu łu  P a tte rso rij 
na k tó re g o  p rz y jm o w a ­
ne są za k ła d y  w  stosun 
k u  10:1.

F achow cy  spodziewa­
ją  się, że w a lk a  zakoń­
czy się przed czasem.
M cN ee ley m a 24 la ta  i  
ro ze g ra ł dotychczas 23 
w a lk i,  w szys tk ie  w ygry, 
w a jąc .

43 L A T A  w  ko p a ln i 
p rzep racow a ł M ic h a ł 
S A W A  z Sosnowca. 
8 7 - le tn i g ó rn ik -e m e ry t 
je s t w ete ranem  re w o ­
lu c j i  1905 r . oraz 
trzech  pow stań  ś lą­
sk ich . Na, z d ję c iu : M i­
ch a ł Sawa na p rze ­
jażdżce sku te rem , k tó ­
r y  o trz y m a ł z o ka z ji 
Ś w ię ta  G ó rn ika .

Rezolucja
Plenum KC BPK

SO FIA  PA P. O p ub likow a-
o tu  rezo luc ję P lenum  KC 

B u łg a rsk ie j P a rt ii K o m u n i­
styczne] w  zw iązku z re fe  
ra te m  I  sekre tarza  K C  B P K  
Todora Z iw ko w a  o X X I I  
ZJeżdzie KPZR.

P lenum  ocenia z jazd Ja­
ko  zna kom ite  fo ru m  m iędzy 
narodowego ruch u  k o m u n i­
stycznego i  robotn iczego, 
j ł ik o  w spa n ia ły  p rze ja w  m ię 
dzyn a ro do w e j solidarności, 
zw artośc i 1 Jedności kom u­
n is tów  całego św ia ta .

zw iązku  z rozb ija cką  
d z ia ła lno śc ią  przyw ódców  
APP rezo lu c ja  s tw ie rdza :

B u łga rska P a rtia  K o m u n i­
s tyczna w  ja k  na jba rd z ie j 
stanow czy sposób potępia 
a n ty le n in o w sk i ku rs  t aw an 
tu rn icze  poczynan ia  obecne 
go k ie ro w n ic tw a  A lb a ń sk ie j 
P a rt ii P racy, k tó re  w zię ło 

obronę k u l t  S ta lina  i  roz 
w ija  k u l t  Envera  H odźy. 
K ie ro w n ic tw o  to  prow adzi 
p ro w o kacy jn ą , rozb lja cką  
dz ia ła lność w  szeregach 
św ia tow ego ruch u  kom u n i- 

znego i  obozu so c ja li­
stycznego.

C en tra lny  K o m ite t BP K 
— po dkre ś la  się w  rezo lu ­
c j i  — w yraża nadzie ję, te  
towarzysze ch iń scy , k tó rzy  

prze m ó w ie n iu  p o w ita l­
n ym  Czou E n -la ia  na z jeż- 
dz ie  w y ra z ili pew ne po p a r­
cie d la  p rzyw ódców  a lbań­
sk ich , z rozu m ie ją  b łędny, 
an ty le n in o w sk i i a w a n iu m i 
czy k u rs  k ie ro w n ic tw a  a l­
bańskiego i  szkodę, Jaką 
ów  ku rs  w yrządza obozow i 
socja lis tycznem u, oraz m ię ­
dzynarodow em u ruch ow i 
kom u nis tycznem u 1 ro b o tn i 
czemu.

Najm odniejsze fry z u ry  k ró tk ie

0 J I E L K / j F G i D Ę  
SZCZECI!“

walczyć będq mistrzowie
grzebienia, nożyczek 
i... modnej ondulacji
K O C H A N Y  „P rz e - dzienne, wieczorów» i fantg 

k r ó j”  syg n a lizo w a ł w  zyJne- 
je d n ym  z os ta tn ich  n u -  k o n k u r s  ma aa eeln 
m erów , że w  k ró le -  podniesienie poziomu usług
s tw le  d a m s k ie  i m o d v  f r V*Jerskleh, co n ie  Je«; s iw ie  ( la m s K ie j m o a y  b e i 8naCM(ala . j* *e n  w « i-
r r y z je rs k ie j n a s tą p ił za mi« >j<> pod uwagę to, że 
sadniczy z w ro t. K o b ie - napych zakładach fry -  

g lo ,v ,  podobno obo-
w ią z u ją  w  ty m  se z o n ie  r y  „d m uch an e” , a często
w ło sy  o d ługośc i r ó w ­
n e j z  b rodą. W iadom ość 
ta  pos ia ła  pop łoch  w  
d a m sk im  ś w ia tk u  —  a 
tym czasem , ja k  w y n ik a  

odg łosów  dochodzą­
cych x Paryża, rzecz 
m a s ię  n ieco inacze j.

da lszym  c iągu na jm od 
nle jsze  są f r y z u ry  k ró tk ie .
Na przodz ie  g ło w y  d ługość 
w łosów  po w inn a  w ynosić 
od 8 — 15 cm , na k a rk u  
3 — 5 cm , a po bokach 

N ajnow sza f r y ­
zu ra  nosi nazw ę „K osm os”  
I polega na nadan iu . Jej 
fo rm y  tró jk ą ta . Jest ba r­
dzo wdzięczna, a le  w ym aga 
m is trzo w sk ie j rę k i f ry z je -

O ty m  w szys tk im  opow ie­
dz ia ł „ K u r ie r o w i"  po pu la r 
t y  w  Szczecinie m is trz  f r y  
i je rs k i Edm und SZCZĘS­
NY. D ow ied z ie liśm y się 

też, że ju ż  za k i lk a  dn i — 
10 g ru d n ia  b r .. odbędzie się 
w  naszym, m ieście O TW AR  
T Y  K O N K U R S C ZE S A N IA  

„W IE L K Ą  N AGRODĘ 
SZC ZE C IN A ”  K o n k u rs  o r ­
ga n izu ją : W ydz ia ł P rzem y 
s łu  M RN. W ojew ódzk i 
Z w iązek S p ó łdz ie ln i P racy  
ł  Izba Rzem ieślnicza, w ez  
m ą w  n im  ud z ia ł nie ty lk o  
fr y z je rz y  z naszego m iasti 
ale ek ip a  z R ostocku ’ 
NRD. W  p ro g ram ie  fr y z u ry

gęsto i  „b a ra n e k ” .

(lisi

Milionowa 
tona cukru

W AR SZAW A PA P. P rze ­
m ys ł cuk ro w n iczy  m e ldu j«  
o n o w ych  osiągnięciach- 
Już dw a zak ła dy  — c u k ró w  
n ie : Jaw o r na D o ln ym  Ś lą­
sku i  C hyb ie  w  pow . C ie­
szyn w yko n a ły  sw e Badania 
zaplanow ane na ca łą  tego­
roczną kam pan ie . Dziś p rze  
m ys ł c u k ro w n iczy  w yp rod u  
k u je  M IL IO N O W Ą  TONĘ 
C U KRU *  tego rocznych 
zb io ró w  b u ra kó w , a w ięc «  
N isko  5ó ty * , to n  w ięce j 
n iż  tv ub. ro ku .

WIOSNA 
w Górach 
Świętokrzyskich

K IE L C E  P A P . O d Jd l 
ku  d n i w  G órach  Ś w ię ­
to k rz y s k ic h  p a n u je  p ią k  
na, p ra w d z iw ie  w iosen ­
na pogoda. 3 bm . n i  
Ł y s e j Górze, w  Sando­
m ie rzu  i  w  in n y c h  re jo -  
nach w o je w ó d z tw a  te r ­
m o m e tr w s k a z y w a ł w  
słońcu p lu s  18 s to p n i C .

N a  u lica ch  m ia s ta  m .
K ie lc  I  R adom ia  

sprzedaw czyn ie  o fe ru ją  
bazie, k tó re  zazw yczaj 
ro z w ija ją  «ie dop ie ro  n» 
w iosna,
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W Ł A D Y S Ł A W  G O M U ŁK A  , 
N A  S P O T K A N IU  
Z  M ŁO D ZIE ŻĄ  G Ó R N IC ZĄ  ] 
W  K A T O W IC A C H

¥  K A T O W IC E  T A P . W  j o - j
dż inach w ie czo rn ych  3 bm . ] 
W ła dys ła w  G o m u łka  w  to w a   ̂
rz ys tw le  cz łon ka  B iu ra  Po­
lityczne go  I  sek re tarza  K W  / 
PZP R  w  K a to w ica ch  — E d - ! 
w a rda  G ie rka , w ice p re m ie ra  j
_ P io tra  Jaroszew icza, I  se- f
k re ta rza  K C  -ZMS — M aria n a  i  
R enke i  p rzew odn iczącego i  
prez. W RN — R yszarda N ie - i  
szpo rka  sp o tka ł s ię  z m ło d y - f  
m i g ó rn ik a m i na im p re z ie  # 
ro z ry w k o w e j zorgan izow ane j i  
z o k a z ji D n ia  G ó rn ika  w  K a j  
ło w ic k im  Pa łacu M łodz ieży.

R O Z M O W Y
AD ENAUER —  K E N N E D Y  \ 
N A D A L  PO ZO STAJĄ 
T A JE M N IC Ą

¥  BO N N  P A P . T reść  I
m ów  w aszyn g to ńsk ich  m ię dzy  I 
kanc lerzem  Adenauerem  i  < 
p re zyde nte m  K e nn ed yra  po - . 
zostan ie nada l ta je m n icą , po - ] 
n iew aż rząd n ie  Jest s k ło n n y ' 
u ja w n ić  rzeczyw is te j ic h  tr e  » 
ści — ośw iadczono w  bo ń - *  
sk ich  ko ła ch  rząd ow ych. O - \  
św iadczen ie to  zosta ło z łożo - f  
ne  w  zw iązku  z zamieszczę- i  
n ie m  przez „N e w  Y o rk  T i -  A 
mes”  a r ty k u łu  o  rzeko m ych  i  
a m e ryka ńsk ich  p ro p o zyc ja ch  \  
w  sp ra w ie  u re gu lo w an ia  p ro -  ^  
b le m u  B e rlin a  zachodniego, f  
k tó re  rządow e k o ła  bo ńsk ie  i  
o k re ś li ły  Jako „c z y s tą  spe ku - \  
la c ję ” . f

Ja k  donoszą z B o nn  agen- i  
c je  zachodnie, w e w n ą trz  f r a k  f  
c j i  pa rla m e n ta rn e j CDU/CSU, 
w o k ó ł Jej przewodn iczącego 
vo n  B ren ta no  u tw o rz y ła  się 
grupa d e pu to w a nych , k tó ra  i 
w ysunę ła  spec ja lne  żądanie 
w spom agania rządu bońsk ie * 
go w  u trz y m y w a n iu  do tych ­
czasowej p o l i ty k i w  sp ra w ie  | 
B e rlin a  zachodniego.

Debata Bundestagu nad 
św iadczen iem  rząd ow ym  odbę ' 
dzie s ię  dn ia  8 1 7  bm . P rz y -  1 
puszczaln ie w eźm ie  w  n ie j u -  ,, 
dz ia ł kan c le rz  Adenauer, k tó  , 
r y  po  ch o rob ie  rozpoczyna 
we w to re k  urzędow anie .

O D N A LA Z Ł  SIĘ 
S A M O LO T S ZW ED ZKI 
„C -46”

¥  LO N D Y N  P A P . A g en c ja  i
a R eu tera  pisze z L e o p o ld v ille , n 
j  że Jeden z sam o lo tów  szwedz i  
f  k ic h  — „C-46” , k tó ry  w  sobo- 1 
4 tę  zag iną ł nad K o ng iem  —  4 

w y lą d o w a ł w  po b liżu  m ie jsco  I  
w ośc i D undo w  A n g o li. W  i  
sam olocie zna jdow ała  się czte ] 
roosobowa załoga szwedzka.

„A U S T E R L IT Z "
W  BUKARESZCIE

¥  B U K A R E S Z T  P A P . W  Bu
kareszc ie  zako ńczy ł się Festl 
w a l F ilm ó w  F ra n cu sk ich , k tó  
r y  c ieszy ł się o g rom nym  za­
in te reso w a n ie m . W y św ie tla n o  \ 
m . In . ta k ie  ze zna nych  f i l -  ( 
m ów  fra n cu sk ich , ja k :  „C a - (  
le  z ło to  św ia ta ”  Rene C la ira , ‘ 
o raz zrea lizow ane o g rom nym  
na k ład em  kosz tów  szeroko­
ekra no w e , ko lo ro w e  f i lm y  h i 
sto ryczne . „ A u s te r l itz ”  i  
„K s ię żn a  de C leves” .

O R K I Z IM O W E  
N A  K IE LE C C ZY 2N IE

¥  K IE L C E  P A P . P o zakoń- 
czen iu w y k o p k ó w  b u ra kó w  "  
c u k ro w ych , za ło g i PGR i  r o i *  
n ic y  K ie le cczyzny  p rzys tą p i-  » 
l i  g re m ia ln ie  do o re k  z im o­
w ych .

REKO R D O W Y PRZYROST 
W  M IA S T A C H  1
B R A ZY LIJS K IC H

¥  R IO  D E JA N E IR O  P A P . i 
O sta tn ie dane b r a z y li js k ie g o , 
spisu lud no śc i w skazu ją , że 
w  B ra z y li i szereg m ia s t po­
b iło  św ia to w e  re k o rd y  p r z y - 1 
rostu  lud no śc i O ka zu je  s ię, i 
że w  c iągu la t  1950—1960 lu d - , 
nośó s to lic y  stanu M inas Ge­
ra is, Be lo H orizon te  w zrosła
0 67 pro c . W  m ieście Sao Pau­
lo  liczba  lud no śc i w zros ła  o 
66 pro c . S to lica  s tanu P e r­
nam buco, R ecife z 512 tys . 
w zro s ła  o  51 proc. s ta ją c  się 
trz e c im  — po  Sao P a u lo  i  R io  
de Jan e iro  — m iastem  B rązy  
i i i .

W AŁBRZYSKIE
„M E TR O ’*

¥  W R O C ŁAW  P A P . S to lica  
D olnoś ląsk iego Zag łęb ia  W ęg­
low ego — W a łb rzych  Jest Je­
d y n y m  w  k r a ju  m iastem  po­
s iad a ją cym  podziem ną k o le j, 
co praw da w yko rzys tyw a n ą  
ty lk o  w  ce lu  tra n sp o rto w ym  
„M e tro ”  łączy szyb „W ito ld ”  z 
m acierzysta  ko p a ln ią  „V ic to ­
r ia ”

C ho dn ik ie m  k ie ru n k o w y m
1 cod z ienn ie , k u rs u je  t u  : -"*«•
. c iągów  to w a ro w ych .

RAZ »» TYDZIEŃ
C A L E N D A R 1U M

O G enew ska k o n fe re n c ja  a tom ow a, w  k tó ­
r e j  b io rą  u d z ia ł ZSRR, U S A  i  W . B r y ­
ta n ia  p o d ję ła  znów  prace.

O W  S e jm ie  P R L  o d b y ło  się p ie rw sze  czy­
ta n ie  p ro je k tó w  p la n u  i  budże tu  na  ro k  
p rzysz ły .

O Zgrom adzen ie  O gólne N Z  rozpoczę ło  de­
batę n ad  sp ra w ą  re p re z e n ta c ji C h in  L u ­
d o w y c h  —  do g ło su  zap isa ło  s ię  

60 m ów ców .

O W  Z S R R  i  L IS A  rów nocześn ie  o p u b lik o ­
w ano w y w ia d , ja k ie g o  re d a k to ro w i „ I z -  
w ie s t i i"  i  z ię c io w i C hruszczow a c z y li A . 

A d ż u b e jo w i u d z ie li ł p re zyd e n t K ennedy.

O W  S y r i i  o d b y ły  się w y b o ry  do p a rla m e n ­
tu  —  n ie  m o g ły  w  n ic h  b rać  u d z ia łu  
p a rt ie , lecz poszczególn i u o lity c y  in d y ­

w id u a ln ie .

Milion 
niedaleko

Ja k  w y n ik a  z  p rze d ­
s ta w io n ych  S e jm o w i 
p ro je k tó w  p la n u  i  bud 
że tu  p a ń s tw a  na 1962 r. 
f lo ta  po lska  w  końcu 
przysz łego  ro k u  p rze ­
k ro c z y  900 tys . D W T .

P rzez p o lsk ie  p o r ty  
p rz e w in ą ć  się m a —  
zgodnie z p rz e w id y w a ­
n ia m i —  pomad 20 m in  
to n  to w a ró w .

Nasze ry b o łó w s tw o  
m o rsk ie  z ło w i 182 tys. 
to n  p ó ź n e j ry b y .

T erenem  g łó w n ych  in  
w e s ty c ji re so rtu  będzie 
Szczecin.

k im  zastąp ien ie  B o w le - 
sa H a rrim a n e m  na fo ­
te lu  pod se k re ta rsk im  — 
zosta ły  je d n o m yś ln ie  o - 
k reś lone  na Zachodzie 
m ianem  „trzę s ie n ia  zic 
m i” . Dziś ju ż  je s t ja s ­
ne, że dokonane prze ­
sun ięc ia  oznaczają

-4 niezadow olenie Kenne­
d y e g o  z dotychczasowej 
dz ia ła lnośc i D epartam entu 
S tanu;
-4| w zm ocn ien ie  bezpośred­
niego w p ły w u  Kenned’ego 
na p o lity k ę  zagran iczną 
U SA;
<4 og ran iczen ie  w p ływ ó w  
pe w nych zaw odow ych d y ­
p lom a tów  am erykańsk ich , 
k tó rz y  p rze c iw n i b y li zm ia ­
nom ;

mogą przyczyn ić  s’ę do 
spraw n ie jszego fu n k c jo n o ­
w an ia  D ep artam entu  Sta-

Wrfien a 
z Polski

Scoop
T o  s łó w ko  używ ane  

je s t w  U S A  na  o k re ­
ś len ie  e k s k lu z y w n e j w ia  
dom ości u zyskane j 
przez dz ienn ika rza . 
Scoopem okreś la  s ię  po 
w szechn ic  na św lec ie  
w y w ia d  A d ż u b e ja  z 
K e n n cd ym . Z n a m y 
w szyscy ten  w y w ia d  ze 
streszczenia zamieszczo 
nego przez po lską  p ra ­
sę. W yp o w ie d z i K e n ­
ned ye g o  w  ty m  w y w ia  
dzie  są dość m g lis te  i  
n ie  każdy  p o t ra f i  je  
rozszy frow ać. S p ró b u j­
m y  z ro b ić  to  w spó ln ie . 
A  w ię c :

K E N N E D Y  p o tw ie rd z ił, że 
U SA pragną roko w a ń  z 
ZSRR w y łą czn ie  na te m a t 
B e rlin a  zach.;

K E N N E D Y  d a l do z rozu­
m ie n ia , że U S A  n ie  będą 
oponow a ły  p rze c iw ko  za­
w a rc iu  przez ZSRR tra k ta ­
tu  poko jow ego z N R D , Je­
ś li uznane będą pra w a  Za- 
ohodu do  B e rlin a  zach.; a 
ty m  sam ym  w y ra z ił po ­
średn io  zgodę na k o n tro lo ­
w an ie  ruch u  granicznego 
przez p rze ds ta w ic ie li N R D ;

K E N N E D Y  m ó w ił s ta le  o 
B e r lin ie  zachodnim , uzna­
ją c  w  ten sposób, że B e r­
l in  w scho dn i w cho dz i w  
sk ład  NR D  i  cz te ro m o car- 
s tw o w y  s ta tu t o ku p a cy jn y  
n ie  d o tyczy  te j części m ia -

K E N N E D Y  p o tw ie rd z ił, że 
zjednoczen ie N iem iec jes t 
w  obecnych w arun kach  
n ie rea lne , p rz y n a jm n ie j do 
końca X X  w ie ku ;

K E N N E D Y  po no w nie  pod­
k re ś l i ł,  że US'A n ie  udo­
stępn ią N R F  b ro n i atom o­
w ych .

Chruszczów 
do Papieża

Z  o k a z ji 80 roczn icy  
u ro d z in  Papieża Jana  
X X I I I  —  ja k  poda ła  am  
basada radz iecka  w  Rzy 
m ie  —  p re m ie r C hrusz­
czów  przes ła ł m u  życze­
n ia .

Aiity-OAS
K o m p ro m itu ją c a  w ła ­

dze fra n cu sk ie  b ezka r­
na  dz ia ła ln o ść  a lg ie r­
s k ic h  u ltra só w , sku p io ­
n y c h  w  n ie le g a ln e j o r ­
g a n iz a c ji O  AS, d o p ie k ła  
zda je  się rzą d o w i p re ­
m ie ra  D ebré  do żyw e­
go. P on iew aż w a lk a  z 
O A S  p rz y  pom ocy zw y  
k łe g o  a p a ra tu  p o rządku  
pub liczn e g o  n ie  da je  re  
z u f ła t& r ,  rzą d . fra n c u ­
s k i p o w o ła ł do  tego će- 
lu  spec ja lną , nieza leżną 
od ja k ic h k o lw ie k  m ie j­
scow ych w ła d z , su p e r- 
ta jn ą  o rg a n iza c ję  n a ­
zwaną A n ty -O A S . 60 
sp e c ja lis tó w  w  w a lce  z 
s iła m i w y w ro to w y m i 
p rzechodz i os ta tn ie  prze  
szko len ie  na K orsyce , 
po  czym  m a ją  zostać 
p rze rzucen i do  A lg ie r ii,  
gdzie „p o lo w a ć ”  będą 
przede w s z y s tk im  na 
p rzyw ó d có w  O A S : gen. 
S a la ria , p ik . p łk .  G o- 
da rd a  i  G ordesa oraz  
Susin iego  ł  V aud reva . 
B ez ty c h  lu d z i O AS 
pęknąć  ma ja k  p rze­
k łu ty  ba lon .

C a ły  d o w c ip  polega 
na ty m , że te szczegó­
ło w e  dane zaczerpną­
łe m  z p rasy  fra n c u ­
s k ie j.  S upe rta jność  n o ­
w e j o rg a n iz a c ji n ie  m u 
si w ię c  być  z b y t ścisła. 

A  O A S  też pew no prasę 
czyta...

„Trzęsienie
ziemi“

Dokonane nagi.: na 
począ tku  tego tyg o d n ia  
p rzesun ięc ia  persona lne  
w  D epartam encie  S ta ­
nu, a p rzede w szys t-

„P o  16 la ta ch  po lsk ie  Z ie ­
m ie  Zachodnie ca łko w ic ie  
zespo liły  się z m acierzą ł 
m a ją  d la  P o lsk i znacznie 
w iększe znaczenie ekono­
m iczne n iż  m ia ły  przed 
w o jn ą  d la  Rzeszy” .

A N G L IK A
„R E U TE R ”

„W  stoczniach Gdańska i 
w  p o rc ie  pa nu je  o lb rzym i 
ruch . S k le py  są p rzy jem n e 
i  d o b rz ; zaopatrzone. D an­
s in g i są pe łne , a pod wzglę 
dem  za robków  G dańsk s to i 
na d ru g im  m ie jscu w  P o l­
sce po  Zag łęb iu  W ęglowym  
na  Ś ląsku” .

CZECHA 
„R U D E  PR AV O ”

„S to lica  P o lsk i, doszczęt­
n ie  zburzona przez okupan­
ta  h itle ro w sk ie go , l ic zy ła  
w  r. 1945 zaledw ie 162 tys. 
m ieszkańców . A  dzis ia j? 
J u t  1.130.000 m ieszkańców ... 
A le je  Je ro zo lim sk ie , to  je d ­
na z u lic ,  k tó re  prezen tu ją  
rozm ach bu do w nic tw a w 
W arszaw ie. P iękne są A le je  
Je ro zo lim sk ie , k ie d y  m ia­
s to  to n ię  w  m ro kach nocy. 
Po ..obu s tronach w arszaw ­
sk ich  P r ik o p ó w  — ta k ie  
po rów na n ie  s ię  tu ta j na rzu­
ca — roztacza się ba rw n y  
fe je rw e rk  neonów, reklam  
i  lam p , k tó re  zm ie n ia ją  
u lic e  w  is tn ą  fe e rię  św ie tl­
ną ” .

Wiadomości
niekulturalne

—  P. M a ren ia , d y ry ­
gent o rk ie s try  z D allas  
w  Texasie s taną ł przed  
sądem  oskarżony o po ­
bic ie . Ja ko  dow ody rze­
czowe zna laz ły  się na  
sto le  sędz iow skim  trzy  
połam ane pa łeczki d y ry ­
genck ie : je d n a  złam ana  
na g lo io ie  p ia n is ty , d ru ­
ga  —  w io loncze lis ty , trze  
c ia  —  p ierw szego sk rzyp ­
ka,

*  •  •

—  W  w iedeńsk im  dzień  
n ik u t „E xp ress”  ukazała  
się następująca recenzja  
z  f i lm u  „13 o fia r  pana  
Desdem one” : Ja by łem  
czte rnastą !

—  B B  ska rży ła  się re ­
p o rte ro m  pewnego dzień  
n ik a  paryskiego. że 77 
proc. je j  za robków  po  
c h la n ia ją  podatk i.

S porządził:
J. B A B IŃ S K I

UROCZYSTE w ręczen ie 
p ro po rcó w , odznak j  dy ­
p lo m ó w  od b y ło  się w Ko 
m itec ie  W ojew ódzk im  
ZMS.

PROPORCE 
d la  h u fc ó w  p ra cy

®  Społeczna postawa 
H  Wysokie zarobki 

Solidna robota
_  C hc ie lib yśm y m ieć 

zawsze ta k  do b rych  ro b o t 
ndków — w z d y c h a li insp ek­
to rz y , żegnając m łodz ież z

T M W m
pflHANNVC

3 bm . zakończy ło  się 
dw u dn iow e plena rne posie­
dzenie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia P ra w n ikó w  Po l 
sk ich .

N a zakończenie ob rad p le  
num  p o d ję ło  uchw alę  om a­
w ia jącą  na jw ażn ie jsze za 
g a d n ie d a  ad w o ka tu ry  ora j 
zaw ie ra ją cą  w n io sk i zm ie 
rza jące do  po dn ies ien ia  au­
to ry te tu  adw oka ta  i nakreś 
ła ją cą  k ie ru n k i p racy 
ty m  zawodzie.

U chw a ła  s tw ie rdza  m. 
że obserw acja dzia ła lnośc i 
ad w oka tu ry  w  naszym  k ra ­
ju  dostarczą p rzyk ła d ó w , 
k tó re  uzasadnia ją p iln ą  po- 
irzebę podjęcia s ta ra ń o za 
pew nien-e w łaśc iw e j posta­
w y  spo łecznej o raz w yso­
k iego poz iom u p ra c y  cz łon 
ków  tego zaw odu. O sta tn io 
o p in ię  pu b liczn ą zaniepo­
k o i ły  w iadom ośc i o  toczą 
cycta się p rze c iw ko  poszczę 
gó ln ym  ad w oka tom  proce­
sach ja k  rów nie ż o u ja w ­
n io n ych  w ypa dka ch poważ 
n ych  w ykro czeń  n ie k tó rych  
a d w oka tów  p rze c iw  etyc« 
lu b  obow iązkom  zaw odo­
w ym .

P le nu m  po d k re ś liło  z n a ­
c isk iem , że ad w oka t p o w i­
n ie n  być a k ty w n y m  w sp ó ł­
uczestn ik iem  w y m ia ru  spra 
W iedli w ości w  naszym  k ra ­
ju ,  po w in ie n  w ykon yw ać  
sw ó j zawód z poczuciem  
odpow iedzia lności o raz po ­
wagą odpow iada jącą spo­
łecznem u znaczen iu ty ch  
fu n k c ji.

PO DC ZAS p rze rw y  w
obradach V  posiedzenia 
plenarnego Se jm u P R L  
t rw a ją  rozm ow y posłów 
w  ku lu a rach . Na zd ję ­
c iu ; od p ra w e j poseł 
J .A . A JN E N K IE L . pre­
zes N IK  K . DĄBR O W ­
S K I, J. TU C Z Y N S K I i  

A . B U R S K I,

T e ren ow ych O chotn iczych 
H u fcó w  P racy.
• N ic  dziw nego Solidność, 

szybkie tem po i  do trzym yw a 
nie  um o w n ych  te rm in ó w  
— oto podstaw ow e za le ty  
TO H P. W  b ieżącym  ro k u  
w  w o j. szczecińskim  praco 
w a ło  210 szko lnych TOHP. 
5.755 uczennic i  uczn iów  ze 
ś red n ich  szkól og ó lno jtsz ta l 
cących i  zaw odow ych prze 
p ra cow a ło  łączn ie 132 tys. 
roboczo-godzin. W artość 
w yko n a n ych  p ra c  ob liczo­

na oko ło  pó łto ra  m ilio  
z ło tych . M łodz ież poma 

ga ła  w  po rząd kow an iu  
d ró g, u lic  i  pa rkó w  oraz 
p rz y  żn iw ach i  w yko p ka ch .

TO H P opróęz w yko n yw a ­
nia  pożytecznych ro b ó t 
uczą m łodzież szacunku 
d la  p ra c y  i  k o le k ty w n e g o  
dz ia łan ia .

ZA R O B IO N E pieniądze
uczn iow ie  przeznaczy li na 
w yc ie czk i o raz zaku p  sprzę 
tu 's p o rto w e g o  i  wyposaże­
nie św ie tlic . Ponad 33 ty s . 
z ł, m łodzież zadek la row ała  
na budo-wę ZM S-owskieJ 
szko ły  Tys ięc lec ia  w  Z ie lo  
n e j Górze.

'iM otiśm i'
B A R D ZO  spoko jną  dobę 

zanotow ały^szozecińskie po 
go to w ia : ra tu nko w e  i  m ili­
c y jn e . Kom enda R uchu MO 
sygna lizu je , że od dw óch 
d n i w  Szczecinie n ie  w yda 
rz y l się żaden w ypa de k  u -  
lic z n y . Także m ie jsk ie  od­
d z ia ły  S traży Pożarnej nie 
b y ły  a la rm ow ane. K ilk a ­
k ro tn ie  n a to m ia s t ; ,Czerwo 
n y  k u r ”  szala ł na te ren ie  
w o jew ództw a i  ta k : w  S tar 
ga rdz i.., p rz y  u l.  A rm ii  
C zerw onej 3 od na dm ie rn ie  
nagrzanego pieca spłonę ła 
pośc ie l i  sprzę ty , s tra ty  ok. 
1500 zl. W N asta z in ie  (pow. 
N ow ogard) pastw ą ognia pa 
d ła , w ype łn ion a  zbożem 
stodo ła spółdzie lcza — s tra ­
ty  ok. 60 ty s . zł. Ostatn i 
pożar m ia ł m ie jsce w  D z i­
ko w ie  (pow. N ow ogard) 
gdzie sp a liła  s ię s te rta  zbo 
ta ,

•  •  «i

DO PORTU w chodzą dziś 
4 jed n o s tk i pod po lska ban 
de rą : „M a lb o rk ” . ..Soła” , 
„N o g a t”  i  „R u sa łka ” . W y­
chodzą m. in . „S o ld ek”  i 
„K a to w ice ” . P rzy  poszcze­
gó lnych  nabrzeżach s to i 11 
naszych jednostek,

D Y ŻU R N Y  s yn o p tyk
P IH M  zapowiada na dziś 
zachm urzen ie zm ienne,
m ie jscam i p rze lo tn y  deszcz. 
Tem p. do  6 s t. W ia try  u- 
m ia rkow an e . po łud n io w o - 
w schodn ie i  po łudn iow e , 
skręca iące • na po łud n io w o - 
zachodnie ,

(ap)

N A  Z D JĘ C IU : przedsta­
w ic ie l K u ra to r iu m  O krę­
gu Szczecińskiego T. GO 
FROŃ w ręcza proporzec 
przechodn i g ru p ie  ucz­
n ió w  z Zasadn iczej Szko­
ły  E le k tryczn e j w  Szcze­
cin ie .

Barburka“
(D okończenie ze s tr .  1)

Z a cn y  zaś p ie rw szy  
„p is a rz  g ó rn iczy ” , śred­
n io w ie czn y  G eorg ius A -  
g rico la  w  sw ym  d z ie le  
„D e re  m e ta ilic a ”  dow o 
d z i uczenie, że p ie r.v«zy 
m i g w a rk a m i b y l i  tacy 
lu d z ie  ja k  k ró l S a lom on 
i  bogobo jny  k r ó l  Josa- 
pha t. Ba. naw e t k ró l F i 
l ip  M acedońsk i p a ra ł 
się g w a rk o w y m  rzem io ­
słem , podobn ie  ja k  k r ó l 
D a w id .

J A K  T A M  B Y ŁO , tO b y ­
ło . Dosyć na  ty m . że r * «  
ko w ie  od z ied z iczy li po H e ­
fa js tos ie  n ie  ty lk o  ów  
p rze dz iw ny kunszt grzeba­
n ia  w  z iem i k ra to w y m  spo­
sobem, by w yłudzać od 
ziem skiego ducha prze róż­
ne ska rb y , lecz że odsiedzi 
czy li po  n im  rów n ie ż  rebe 
lia n ck ie g o  ducha  oraz o lim  
p ijs k ą  dum ę, c z y li h y r  gó r 
n iczy.

O w  h y r  Jeot ta k  du ży, że 
dz is ie jszy g ó rn ik  n ie  w i­
dz i w  ty m  w cale przech­
w a łk i,  lecz  rze te lną  p ra w ­
dę, gd y  śpiew a, że:

Cesarz m u się k ła n ia
w  pas,

k ró l m u  schodzi z  d ro g i 
w la«,

a StazyJka szczerzy zęby:
Chodź, Z e fliczku , dam  et

gg&y
o , he j, s ło d z iu tk ie j!...

ŻE G Ó R N IK  P O SIA D A 
owego rebełlam ckiego du­
cha, h is to ria  w ie le  o ty m  
pisze, a książęcy sk ryb ó w !«  
raz po raz no to w a li w  an ­
na łach, że g w a rko w ie , 
p rżezw an i potem  haw ieraa- 
m i"  a d z is ia j ̂ gó rn ika  m i, po  
ry w a li się z  k ilo fa m i i  ła -  
m u lcam i na różnych w y -  
d rzyduchów , by  im  kostecz­
k i pogrucho tać. Zresztą po 
cóż sięgać do da w nych cza 
sów? Ostatn ie trz y  pow sta­
nia ś ląsk ie  d o w iod ły , żo 
g ó rn ik  n ie  pozw ała by le  k o  
m u  dm uchać sobie w  ka ­
szę. W iadom o bow iem , t *  
w iększość śląsk ich  pow ­
stańców , to  gó rn icy .

A  o lim p ijs k i h y r ! . . .  Ho, 
ho!

D z is ie jszy p o ls k i g ó rn ik  
rad słucha ga dk i o tym , że 
w ydobyw a „czarne d ia m e n­
ty ”  lu b  „czarne złoto”  t  
z ie m i, że gd yb y  n ie  jego 
w ęg ie l, dzisie jsza Po lska  
n ie  by ła b y  dzis ie jszą Pol­
ską, że przysparza dew iz, 
że dz ię k i n iem u Śląsk je s t 
p e rłą  w  ko ro n ie  p o lsk ie j, 
że to  i  tam to . S łucha rad , 
bo to  m iłe  d la  ucha , i  d l*  
serca. Lecz po tem  p o m yś li: 
„N ie  fanzo] p ie ro n ie , aż« 
n i ! ”  i zaczyna fedrow ać o- 
we „czarne d ia m e n ty ”  p rzy  
pom ocy kom b a jnó w , w rę ­
b ia re k , sam oładow arek, glri 
pów , w ie r ta re k  i  pneum a­
tyczn ych  św id ró w , gdyż 
Polska i zagran ica czek* 
na jego w ęg ie l,

G USTAW  M O R C IN E K '

PA R Y Ż PA P. Na sku tek  
w yb u ch u  gazu ziem nego w 
k o p a ln i w  P e na rro ya (w  
H iszpan ii) ran nych zostało 
14 górn ików ', w  ty m  6 b a r ­
dzo c iężko — poda je A gen­
d a  F rance Presse.

SKARB
barona
ULLMANA

BU D A P E S ZT  PAP. N *
prośbę prze rażonych rod z i­
ców  ob aw ia jących się n ie ­
szczęśliwego w ypa dku , m i­
l ic ja  m iasta F.sztergom na 
W ęgrzech za in te re sow a ł* 
s ię  a m u n ic ją , k tó rą  b a w i­
ły  się dzieci,

Ja k  s ię  okazało, a m u n ic ja  
pochodziła  z p iw n ic y  pew ­
nego dom u. P rzeszuku jąc 
d o k ład n ie  pom ieszczenia, 
m ilic ja  n a tra f iła  pod z ie ­
m ią na 12 sk rzyń , w  k tó ­
rych  zn a jd o w a ł się., p ra w  
dz iw y  ska rb  w  postaci b*z  
cennej w p ros t k o le k c ji fa ­
jansów  i  po rce lan y c h iń ­
sk ie j, m iśn ień sk ie j itp .

B liższe dochodzenia w y ­
kaza ły , że k o le k c ja  należa 
ła  ongiś do ba rona U llm a n  
na zwanego „k ró le m  k a p i­
ta lis tó w  w ę g ie rs k ic h " k tó ­
r y  w  r .  1948 op uśc ił Wę­
g ry  i  zam ieszka ł w  N ow ym  
Jo rku .

T a k  bogatych ' zb io ró w  
porce lany n ie  posiada na­
w e t Budapeszteńskie M u­
zeum  S z tuk i P rzem yślow e i.
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WIELKIE
MŁODEJ

AMBICJE
FABRYKI

M Ł O D Z IE Ż  L U B I  M A R Z Y C  O D A L E K IC H  
K R A J A C H . P R Z E P A D E K  R A C Z E J S P R A W IŁ , 
ZE W  90 P R O C E N T A C H  M Ł O D Z IE Ż O W A  Z A - 
Ł O G A  S Z C Z E C IŃ S K IE J  F A B R Y K I N A R Z Ę ­
D Z I P R O D U K U JE  SW E W Y R O B Y  N A  E K S ­
PO R T DO P O N A D  20 P A Ń S T W  I  T O  T A K  
O D L E G Ł Y C H  I  E G Z O T Y C Z N Y C H  J A K : B IR ­
M A , C H IL E  C Z Y  C E JLO N . F A B R Y K A  N A ­
R Z Ę D Z I JE S T Z A K Ł A D E M  M Ł O D Y M , A LE  
O O L B R Z Y M IC H  P E R S P E K T Y W A C H .

DOSC P O W IE D Z IE Ć , ZE W  C IĄ G U  DW Ó C H  
L A T  W A R T O Ś Ć  P R O D U K C J I W Z R O S ŁA  z 26 
M IL IO N Ó W  DO 33 M L N , A  W  1962 R. W ZR O  
Ś N IE  O D A L S Z E  29 PROC. N A  K O N IE C  
P L A N U  5 -L E T N IE G O  R O C Z N A  W A R TO Ś Ć  
P R O D U K C J I W Y R A Ż A Ć  S IĘ  B Ę D Z IE  S U M Ą  
100 M L N  ZŁ.

bądź na k u rs y  —  po­
stanow iono  zorgan izo­
w ać k lu b . L o ka l na ten 
cel je s t ju ż  o d n a w ia ­
ny.

Z  W Z O R O W Y M  w spó ł 
życ iem  łączy się też 
w y k o n y w a n ie  p la n ó w  
gospodarczych. W  p ie r ­
w szym  pó łroczu  b y ły  
n iem a łe  k ło p o ty , bo 
spłonęła m a la rn ia , ale 
d z ię k i zdyscyp lin o w a ­
n iu  i  pośw ięcen iu  za­
ło g i — nad rob iono  za­
leg łości.

POZORY 
i GŁĘBIE
„Bar Wszystkich Świętych“
— B ro szk iew ic za

R E C E N Z U JĄ C  —  w  r. 1^57 —  k ra ko w ską  
p ra p re m ie rę  p ie rw sze j s z tu k i Jerzego B rosz­
k ie w icza  „ Im io n a  w ła d z y ” , H e n ry k  V o g le r o - 
k re ś ii i p rze ds taw ien ie  ja k o  w yd a rze n ie  p o li­
tyczne —  nie ty le  może ze w zg lędu  na o d ­
k ryw czo ść  treśc i, ile  na fa k t ,  że w y w o ła ło  ono 
ogrom ną ska lę  ocen: „o d  nam iętnego e n tu z ja z ­
m u  do na jo s trze jszych  z a rzu tó w ” . W skaza ł też 
na pew ne dysp ro p o rc je  pom iędzy  zam ierzeniem  
a u to rs k im  („rozm ach  na n a jw ię kszą  g łęb ię ” ) a 
re a liz a c ją  („dość p ły tk ie  dno").

B yć  może, aseku ru jąc  
się przed p o dobnym i 
zarzu tam i, B roszk iew icz  
w  „B a rze  W szys tk ich  
Ś w ię ty c h ”  —  w  p ro lo ­
gu (o rac ja  - Tancerza) i 
w  zakończeniu (ty ra d a  
P a trona  do pub licznoś­
ci) g łos i chw a łę  pozo­
rów, k tó re  mogą być 
samą rzeczyw is tośc ią . 
Można się w ię c  dom y­
ślać, że pozory w  te j 
sztuce w ażn ie jsze  są od 
je j  wgłębi, a lbo że g łę ­
b ie  te  są racze j po zo r-

O cóż bow iem  chodzi p i 
ja rz o w i — Jak zapytyw a ła  
w a n tra kc ie  pewna m ila  pa 
n i, doda jac roz trop n i« :

„n ie  d a jm y  się zw a rio ­
wać-’? Sadzę, że idea utw o 
ru  leży tu ż  pod je j  po­
w ierzchn ią  — i  by  ją  o d ­
czytać nie w arto  nu rkow ać 
dó m eta fizycznych  g łęb in . 
Oto para m łodych przeży­
wa m iło sne  up o je n ia  
stan p ię kny , godny sza run  
ku i och rony. P rzypadek 
spraw ia , że parą tą  zain te­
resowała się g rupa w p ływ o  
w ych  byw a lców  pewnego 
parysk iego baru — i drogą 
przeb ieg łych  namów- dopro 
wadza koch an ków  do „p rz y  
to m n ośc i-. M iłość w pada 
w zastaw ioną pu łapkę, po 
nosi k lęskę 1 gaśnie _  ku 
radośei spraw ców . „P a ­
tro n ”  w ystaw ia  rachunek 
— i  g ra  toczy się da le j.

A u to r  w  p rog ram ie  
te a tra ln y m  da je  w aż­
ną w skazów kę : „ó w  
ba r n ie ' je s t ty lk o  o-

w ym  b a rem ” . Sens 
s z tu k i je s t w ię c  m eta­
fo ry c z n y : m iłość  za­
grożona je s t w  każdym  
czasie i  na każdym  
m ie js c u , b ro ń m y  m i­
łości. A le  ju ż  Puzyna 
zw raca ł uw agę k r y t y ­
kom  i  reżyserom  na 
n iebezpieczeństw o id e n ­
ty f ik o w a n ia  m e ta fo ry  z 
m e ta fizyką . .Test to  też 
ostrzeżenie d la  p u b licz  
ności, k tó ra  n ie  chce 
„d a ć  się z w a rio w a ć ” : 
p a tro n  n ie  je s t a n i P a­
nem  Bogiem , an i M e f i-  
stofelesem , b y w a lc y  ba­
ru  n ie  są szatąnam i — 
to  rep rezen tanc i św ia ta  
w id z ia ln e g o , ty le , że po 
tra k to w a n i n ieco m e ta ­
fo ryczn ie .

LE S Ł A W  M A Z U R K IE ­
W IC Z, k tó re go  deb iu tem  re 
żysersk im  na scenie te a tra l 
nej je s t przedstaw ienie 
„B a ru  W szystk ich Św ię­
ty c h ” , m a n y  jes t dobrze 
pu b licznośc i szczecińskiej 
ja k o  „s p ir itu s  mot-ens’ ’ T e­
a tru  P ro p o zyc ji, w  szcze­
gó lności te j jego odm iany, 
k tó rą  b y  m ożna nazwać te 
atrem  poez ji. M eta fo ra  i 
wszelka um owność należą 
do ś rod ków  w yra zu  z natu 
r y  rzeczy w  te a trze  ty m  
najczęście j stosowanych. 
Toteż pow ierzen ie  M azu r­
k iew iczow i reżyse rii „B a ru  
W szystkich Ś w ię tych ” , sztu 
k i _  pow iedz ia łbym  — ty ­
powo m e ta fo ryczn e j uw a­
la m  za posuniecie szczegół 
nie szczęśliwe 1 tra fn e . Ma 
zu rk iew icz  nadal sztuce 
po e tyck i, n ieco zam g lony, 
s tłu m io n y  n a s tró j, n ie  gu ­
biąc w n im  sensu przedsta 
w le c i a, to ku  a k c ji,  dosko 
n a le j p re c y z ji d ia logów .

P O S T A C IE  a k to rs k ie
są p rzy  ty m  w y raz is te , 
ich um ow ność n ie  jes t 
w y k rę tn a , ś ro d k i w y ra ­

zu są tra fn e  i  celne,

C a ły  zespół ( ja k  ró w ­
n ież scenografia  Ja n u ­
sza W arpechow skiego) 
dobrze dostosow a ł się 
do te j ko n c e p c ji p rze d ­
s ta w ie n ia  —  można

w ię c  chyba darow ać 
sobie p rze p isyw a n ie  ob 
sady a k to rs k ie j —  po­
d a liś m y  ją  zapow iada­
ją c  to  p rzeds taw ien ie  
—  k tó re  osobiście u w a­
żam za na jc iekaw sze w 
b ieżącym  sezonie te a ­
tra ln y m .

CZY tra f ia  ono do tzw . 
„m asow ego w idza ” ? Zagad 
n ie n łe  je s t dyskusy jne , d y ­
rekc ja  o k re ś li ła  to  przedsta 
wJenie ja k o  eksperym en ta l 
ne, p rze w id u jąc  jed na k  tę 
sztukę w  rep e rtua rze  te ­
a tru  szkolnego, I  chyba 
słusznie.. T e a tr  n ie  może 
ogran iczać się ty lk o  do za 
«poka jan ia gustów  1 p rzy ­
zw yczajeń zastanych, n ie  
może rezygnow ać ze swej 
fu n k c j i  ksz ta łtow an ia  i  roz 
w ija n ia  gustów  now ych. I 
chyb a  na jpe w n ie jsza  — 
choć d ługa — droga prow a 
dz i tu  poprzez kszta łcen ie  
w ra ż liw o śc i m łodego w i­
dza.

f  E L IK S  JO R D AN

Pieniążki! 
Ładne? 
A gdzie?

NOC n ie  zapowiadała 
sensacji. D w óch urzędn i 
ków  Urzędu Celnego 
szło przez szczeciński 
po rt. Nag le z w ró c ili u- 
wagę na dw óch męż­
czyzn. Jeden z n ich  w i­
dząc, że ce ln icy  spoglą­
da ją  w  jego stronę, rzu 
c ii się do ucieczk i. Na- 
ły ch m ia s t zorgan izow a­
no za n im  pościg. Choć 
uc ie k in ie ra  n ie  dogonio 

>, zna leziono w idocz- 
• znak jego n ieczyste­

go sum ien ia — porzuco­
na 185 szm inek do ust 
m a rk i ,,C u tex” , w a rto ­
ści 100 zl sztuka.

C e ln icy  zo rien to w a li 
się. że n ie zna jom y 
zszedł z jednego ze s ta t 
kó w , na k tó ry  daw no 
ju ż  „ m ie li  okó” . Posta­
now iono n iezw łocznie 
przeprow adzić  rew iz ję . 
K ró tk a  odpraw a i  b ry ­
gada operacy jna  w cho- 

- dzi na s ta tek. W izyta  
ce ln ikó w  zaskoczyła na­
w e t trapow ego.. S tatek 
s ta ł ju ż  w porc ie  od 
trzech dn i.

N A  E F E K T  poszuki­
w ań n ie  trzeba by ło  d łu  
go czekać. Po 15 m in u ­
tach jeden z ce ln ikó w  
p rzyd źw ig a ł b a ry łkę  na 
słodką wodę. T ak ie  becz 
k i zn a jd u ją  się w  każ­
de j łodz i ra tu nko w e j. 
Ta dz iw n ym  zbiegiem  
oko liczności sta ła r.a po 
k ład z ie , ą p rzy  n ie j w i­
dać by ło  szeroką strugę 

'y la n e j w ody. W idocz- 
ie k to ś  przed chw ilą  

b y ł p rzy  n ie j. Szpunt. 
k tó ry m  za tyka  się ta k ie  
beczki leża ł w  inn ym  
m ie jscu. W an ta łku  coś 
grzechotało.
PO STAN O W IO N O  w ięc 

przekonać się co zawie­
ra beczułka. G dy po- 
trząśn ię to  n ią  m ocno, z 
o tw o ru  w ypa d ło  k i lk a  
z ło tych  m onet. Zw olna 
w yd o b y to  całą zaw ar­
tość. W a n ta łk u  zna jdo ­
w a ło  się 99 z ło tych  car- 

. sk ich 10-rublów ek o w a­
dze p ra w ie  1 kg , opako­
w an ych  w... n ie ja k ie  
w y ro b y  przem ysłu gu­
m owego.

A  ka p ita n  tego sta tku  
k ilk a  godzin przed re ­
w iz ją  b ra ł ud z ia ł w  au­
d y c ji szczecińskie;) roz­
g łośni Po lskiego Radia 
na tem at... w a lk i z prze 
m ytem  na sta tkach Po l­
sk ie j Żeg lug i M orsk ie j.

CO P R O D U K U JE  się 
w  F abryce  N arzędzi? 
K a b łą k i do p ił,  w ie r ­
ta r k i  sta low e i  ręcz­
ne s z lif ie rk i,  p rz y rz ą ­
d y  s z lif ie rs k ie  z w a ­
łe m  g ię tk im , nożyce 
do d ę c ia  b la ch  itp . 
Z a k ła d  zacznie n ieba ­
w em  specja lizow ać się 
w  urządzen iach  z na­
pędem  e le k try c z n y m  do 
o b ró b k i k a m ie n ia rsk ie j 
i  do o b ró b k i drzewa. 
Będą np. p ro d u ko w a ­
ne c y k l in ia r k i,  s tru g i, 
d łu to w n ic o  -  w ie r ta r ­
k i  do  w y c in a n ia  ro w ­
k ó w  pod in s ta la c ję  e- 
le k try c z n ą , specja lne 
d łu to w n ic e  do w y c in a ­
n ia  o tw o ró w  na k o n ­
ta k ty  itp .

Z A Ł O G Ę  fa b ry k i sta 
n o w ią  m łodz i, k tó rz y  
tu  w ła śn ie  z d o b y li a l­
bo zd o b yw a ją  zawód. 
P rzyk ła d e m  może być 
zm iana kobieca, us ta ­
w iacza  B o les ław a W O L 
N IC K IE G O . P racu je  
ona p rzy  ob ra b ia rka ch  
n ie  u s tępu jąc  m ężczyz­
nom. Co w ię ce j, n ie ­
k tó re  ko b ie ty  p ra cu ją  
w ie lo w a rsz ta to w o , to 
je s t o b s łu g u ją  d w ie , a 
naw e t trz y  maszyny.

M Ł O D Z IE Ż  cechuje 
w ie lk a  ak tyw ność. G ru ­
pa A N D R Z E JA  G A T - 
K O W S K IE G O  i  h a li 
„ A " ,  gdy im  s p rz y k ­
rz y ło  się oglądać b ru d ­
ne i  usm arow ane śc ia ­
n y  swego w arszta tu , 
c h w y c iła  za pędzie i 
o d n o w iła  pomieszczenie 
n ie  ty lk o  w e w n ą trz , a- 
lc  i  zew ną trz . D y re k ­
c ja  ocen ia jąc  w ysoko  
in ic ja ty w ę  m łodz ieży 
zorgan izow a ła  w yc ie cz­
kę  na wybrzeże. M ię ­
dzy m łodzieżą a d y re k  
c ją  p a n u je  h a rm o n ia  i 
w za jem ne  zrozum ienie. 
Chcąc u p rzy je m n ić  
czas po p racy  —  zo­
s ta je  go jeszcze sporo, 
choć w iększość załogi 
uczęszcza do szko ły

mm

P re m ie ra  w  T e a t r z e  P o ls k im

—  W ie le  nadz ie i — 
po w ie d z ia ł nam  na za­
kończenie d y r. W. K U ­
R O W S K I —  w iążem y  
z naszą m łodzieżą , l i ­
czym y na je j  zapał i  
energię. Z b y t słabo je ­
dnak d z ia ła  w  fa b ry ­
ce ZM S, zwłaszcza nie  
w id a ć  tu  pom ocy o r­
g a n iza cy jn e j ze s tro n y  
in s ta n c ji m ie js k ie j. Je 
steśm y m łodą  fa b ryką . 
M łodą  załogą. I  
choć jesteśm y fa b ry k ą  
m ało  znaną w  Szczeci­
nie , godnie reprezen­
tu je m y  naszym i w y ro ­
bam i Pomorze Zacho­
dn ie  na zagran icznych  
rynkach ,

(w it)

PRZED  trzem a la ty  
Franciszek R Ę K A S  bał 
się sam odzie ln ie  u ru ­
chom ić maszynę. Dziś 

je s t cenionym  fa ch o w ­
cem.

0
N A  Z D JĘ C IU : F. Rę­

kas rozm awia, z m i­
strzem  F ranciszkiem  
G O L B Ą  w  czasie prze  
rw y  w  pracy.

H0WY
REKORD
przelotu 
na (rasie
Kopenhaga 
-  Msnila

LO N D Y N  PAP. Pasażer­
sk i sam o lo t od rzu tow y 
„D C -8" należący do skan­
dyn aw sk ich  L in i i  L o tn i­
czych (SAS) us tan ow ił no­
w y reko rd  p rze lo tu  na tra ­
sie Kopenhaga — M anila . 
P rze lec ia ł on trasę d łu ­
gości 29 tys . k ilo m e tró w  
w czasie 50 godzin 15 m in . 
Sam olot lec ia ł przez Dues 
se ldorf. Z u rych . Teheran, 
K a racz i, K a lku tę  i Bang­
kok . Poprzedni re ko rd  w y ­
nosił 51 godz. 45 m in . i zo­
s ta ł us tanow iony przez sa­
m o lo t am e ryka ńsk i.

J A N IN A  S O B Ó TK A  
p rzy  m a lo w a n iu  po­
k rę te ł do ręcznych  
w ie rta re k .

_ ' - * 4

S O D tów
Niewczesne żale!

ORGAN m łodz ieży '  l i te ra c k ie j 
„W SPÓ ŁCZESN O ŚĆ ”  W zw iązku 
ze zb liża ją cym  się te rm ine m  Z ja z ­
du  L ite ra tó w  P o lsk ich  w  K a to w i­
cach, d ru k u je  s tenogram  rozm o­
w y , p rzeprow adzonej \y re d a kc ji 
teko pisma z k i lk u  . cz łon kam i 
Z w ią zku , k tó ry m  pow ierzano op e 
kę nad ro z m a ity m i g ru pa m i m ło­
dych p isa rzy. Z rozm ow y zda je się 
w y n ika ć , że skarg i m łodzieży na 
b ra k  op ie k i ze s tron y  starszych 
lite ra tó w  są raczej n ieuzasadnio­
ne. Podkreśla to  jeszcze ..W spół­
czesność”  w  a r ty k u le  w stępnym  
(„P om oc i oparc ie ” ), w  k tó ry m  czy

„W o je w ó d zk ie  ośrodk i a r ty ­
styczne, skup ia jące  m łodzież p is a r  
ską, m a la rską  itp . m ie w a ją  p re ten  
sje do o rg a n iza c ji zetem esow skie j. 
do prasy, do m ie jsco w ych  w ła d z  
p a rty jn y c h  i  pańs tw ow ych , że w a  
ru n k i,  jakie, się im  s tw arza , n ic  są 
na jw span ia lsze , że tru d n o  d ru k o ­
w ać itp . N ie  je s t to  p raw da. F ak­
ty  m ów ią , że n ig d y  jeszcze n ie  
m ie liśm y  ta k  u ła tw io n y c h  w a ru n ­
kó w  s ta rtu , ja k  teraz, n ig d y  jesz­
cze n ie  p rz y b y w a ło  'ty le  now ych  
książek m łodych  pisarzy... D la te ­
go żale n ie k tó ry c h  m łodych  lu d z i, 
k tó rz y  po ic y d ru k o w a n iu  k ilk u  
w ie rszy  i  odbyc iu  d w u  spo tkań  
a u to rsk ich  w sp a n ia ło m yś ln ie  im  
fundow anych  —  że c iąg le  jeszcze 
za m a ło  m a ją  o p ie k i i  c ie p la rn ia ­
nych  w a ru n kó w , s tanow ią  o zadzi 
w ia ją c e j n ieśw iadom ości choćby 
lego, co się nazyw a h is to r ią  n a j ­
now szej l i te ra tu ry ” .

SKORO ju ż  jes teśm y p rzy  
„W spółczesności”  — o d n o tu jm y , że 
w  zw iązku  z oskarżen iem  o p la ­
g ia t (z reportażu Ryszarda K a pu­
ścińskiego, w yd ruko w an eg o  w  „P o  
lity e e ” ), zastępca red naczelnego 
„W spółczesności”  Bogdan D ro z­
do w sk i na w łasna prośbę zo-st&ł? 
w ieszony w  te j fu n k c j i ,  a sprawa 
p la g ia tu  przekazana '/osta ła do roz 
pa trzen ia sądow i koleżeńskiem u 
ZLP .

0 owocne/ d y s k us j i
PO K O T A R B IŃ S K IM  i  In fe l­

dzie w  rozp isane j przez  „ PR ZE G ­
L Ą D  K U L T U R A L N Y ”  ankiecie  
na tem a t w o lnośc i s łow af zabierz  
głos p ro f. R om an IN u A R D E N .  
W ypow iada  się on za pe łną  sw o­
bodą d ysku s ji, p o dkreś la jąc  po ­
trzebę rozszerzenia po jęc ia  te j 
swobody, w  sensie —  ja k  to  o k re ­
śla  —  „w o ln o ś c i w e w n ę trzn e j” . 
C hodzi o to, by d y s k u tu ją c y  n ie  
ty lk o  g ło s ili śm ia ło  w łasne popią  
ay, a le  b y li także g o to w i p rzy ją ć  
bezstronnie i  ż y cz liw ie  a rgum en­
tac ję  p rzec iion ika . T y lk o  taka  d y ­
skus ja  może być bow iem  na jp raw - 
dę tw órcza  i  owocna.

O B YŻ g los w yb itn e g o , filo zo fa  
w p ły n ą ł na p ra k ty k ę  naszych po­
lem ik , k tó re  — zwłaszcza w  czaso­
pism ach lite ra c k ic h  — przeważnie 
ca łko w ic ie  odb iega ją  od tych  za­
sad. W iększość naszych po lem i­
stów  prześciga się w  m etodach zgo 
ła  p rzec iw nych n iż  te k tó re  za­
leca p ró f. In ga rd en — n ie  ty lk o  
n ie  uw zg lęd n ia ją c  a rg um en tac ji 
p rze c iw n ika , a le  dezo rien tu ją c  czy 
te ln ika .

K a r ie ra  w spalcie ' 
snego Dyzmy

„P O L IT Y K A ”  w  a rty k u le  Jerze­
go h A J D O R A  pt. „ K A R IE R A ”  o- 
p isu je  m odel współczesnego hoch­
sztap lera, w  rodza ju  s łynnego z 
pow ieśc i M ostow icza  N ikodem a  
D Y Z M Y , ty le , ie  operu jącego na 
m nie jszą ska lę. Nasz „D yzm a ”  t j.  
K a z im ie rz  P O ZO R S K I, przez trz y  
la ta  uch o d z ił w e W ro c ła w iu  za 
lekarza , n ie  m a jąc  naw e t m a tu ­
ry . C ieszył się n ieskaz ite lną  o p i­
nią . Przez dwa ła ta  b y ł cen ionym  
k ie ro w n ik ie m  oddzia łu  p ro f ila k ty  
k i i  le czn ic tw a  w  W ydz ia le  Z d ro ­
w ia  PM R N . I  ty lk o  zbieg oko licz ­
ności zdem askow ał oszustai

1
 SKORO m owa o św iecie le ka r­

sk im  — w sp o m n ijm y  jeszcze o 
p ie rw szym  z cy k lu  a r ty k u łó w  w  
„W spółczesności” , k tó ry c h  au to r 
(Jerzy H ańbow ski) om aw ia  ważne 
sp ra w y  e ty k i le k a rs k ie j, a ściśle 
b io rą c W :e l ' o r z e c n i « i  w y k ro ­
czeń) MJ
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B ata lia  o w łaśc iw e 

zachowanie się m łodzieży trw a?

W piątek i sobotę
n a u c zy c ie le  
i m ilic janci

patrolowali ulice miasta
W  P IĄ T E K  1 SOBO

T Ę  w ieczorem  na u lice  
Szczecina w y ru s z y ły  pa 
tro le  złożone z nauczy 
c ie li i  fu n k c jo n a riu szy  
M O , b y  przeprow adzić  
k o n tro lę  przestrzegąn ia  
przez m łodz ież re g u la ­
m in u  szkolnego. Zag lą  
dano do k a w ia rń , k in , 
lo k a li,  obserw ow ano u -  
Ilce.

SPOSROD w y le g itym o w a ­
n ych  60 ch łopców  i dziew ­
cząt, 13 przew iez iono do 
Iz b y  D z iecka MO, trzech 
17-łe tn lch w y ro s tk ó w  n ie  
uczących się, n ie  p ra cu ją ­
cych  i  n ie  m ogących s ię  w y  
kazać ja k im k o lw ie k  d o ku ­
m en tem  zam kn ię to  w  aresz 
c le  do w y jaśn ie n ia . W w ie ­
lu  w ypa dka ch o odebran ie 
dz iec i poproszono rodziców . 
B y liś m y  św iad kam i sceny, 
w  k tó re j m a tka  us iłow a ła  
za w szelką cenę w y tłu m a ­
czyć syna 14-latka, z a t rz y ­
m anego przez p a tro l na u l i ­
cy . M ia ł on rzekom o w y jść  
je d y n ie  do ko le g i na te le ­
w iz ję . Na p y ta n ie  Jednego 
r  na uczyc ie li czy o rie n tu je  
się, że f i lm  b y ł przezna­
czony d la  osób od la t  18 od 
pa rła , te  n ie  In teresow ała 
s ię ty m .

W  M IL IC Y J N E J  św ie tlic y  
Spotkały się dz iec i 1 m ło­
dz ież z  różn ych środow isk. 
S yn pro feso ra  z  Wyższej 
Szko ły  R o ln icze j i  córka 
ślusarza S toczni im . A . W ar 
»kiego.

W  stosunku do  uczn iów  
za trzym an ych po godz. 20 
kon sekw encje  w yciągną d y ­
re k c je  szkół. (w it)-

Zabronić
sprzedaży
p iw a
w porcie!

PRZED dw om a m iesią­
cam i w yd ru ko w a liśm y  
k ry ty c z n ą  nota tkę o kio*1 
e ku  p rzy  bra m ie  p o rto ­
w e j na Łasztow ni. Po 
te j no ta tce w  k io s k u  za­
panow ał porządek i za ­
przestano sprzedaży p i­
w a. N ie  na  d ługo je d ­
na k . Obecnie p iw o znów  
jjest w  k io sku , k tó ry  od 
rana do w ieczora ob le­
ga ny  jes t przez, p ra cow ­
n ik ó w  p o rtu . K iosk zna j 
d u je  s ię  k ilka d z ie s ią t 
k ru k ó w  od re jon u  prze­
ład u n kó w  d ro bn ico w ych  
na Ła sztow n i, a w ięc 
p ra w ie  Jakby na te re n ie  
zakładu p ra cy. Czy po 
to  sprzedaje się w  n im

£iw o , aby od ryw a ć  do- 
erów  od  pracy? 
DOKER, podobn ie ja k  

k ie row ca , n ie  po w in ien  
w  czasie s łużby spoży­
w ać a lko ho lu , poniew aż 
Jego praca wym aga 
ró w n ie  szybkiego re f ­
leksu i  zręczności. W y­
d a je  nam  się, że p iw o  
z k io sku  k o ło  Łaszto 

»».bP 
(wisz)

Makulatura
i złom
na SFBS

S Z C Z E C IŃ S K A  sp ó ł­
d z ie ln ia  „W spó lno ta  
zb ie raczy" w ra z  z M ie j 
s k im  K o m ite te m  Spo­
łecznego Funduszu B u ­
d o w y  Szkól pod ję ła  cen 
ną in ic ja ty w ę  pod ha­
s łem : „Z b ie ra m y  złom 
1 m a k u la tu rę  na SFBS“ . 
Z b ió rk a  ta  będzie prze 
p row adzona 5 g rudn ia . 
W  w ie lu  p u n k ta ch  m ia  
s ta  „W sp ó ln o ta  zb ie ra ­
c z y " p ous taw ia  cięża­
ró w k i i  przyczepy, do 
k tó ry c h  m łodz ież bę 
d z ie  znos iła  od o fia ro ' 
da w có w  m a k u la tu rę  i  
z łom .

Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  S W IĘ  
T A . W  w ie lu  m ieszka' 
n ia ch  rozpoczyna ją  się 
ju ż  te ra z  porządk i. Jest 
w ię c  okaz ja  do  skom ple  
to w a n ia  m a k u la tu ry , z 
k tó rą  n ie  w iadom o co 
ro b ić , zw łaszcza w  m ie  
szkaniach, gdzie jes t 
c. o. Po tę  m a k u la tu rę  
i  e w e n tu a ln y  z łom  w  
d n iu  5 g ru d n ia  zapuka 
m łodzież, k tó ra  w  czy­
n ie  społecznym  będzie 
znosiła  d a ry  szczecinia 
k ó w  na budow ę szkó ł 
—  p o m n ik ó w  Tys iąc le ­
cia .

D o z b ió rk i pozostaje 
ty lk o  1 dzień. N ie  o d k ła  
d a jm y  w ięc na  ju tro ,  
a zab ie rzm y się od dziś 
do. se lekc jonow an ia  te ­
go co nam  n iepo trzeb ­
ne, a p rzysporzy p ien ię  
dzy  na ko n c ie  SFBS.

<b)

Szczecinianie proszq
o bezpośrednie wagony 
do Kudowy i Krynicy

K O R Z Y S T A JĄ C  Z oka z ji, 
ża w  Szczecinie ob rad u je  
ogólnopolska kon fe re nc ja  
rozk ład u  ja zd y  na ro k  1962. 
czy te ln icy  z w ró c ili się do 
nas z prośbą o przedstaw ić 
n ie  ko n fe ru ją c y m  postu la­
tó w  szczecin ian odnośnie u-

Pom oc
rzemieślniczej
spółdzielczości
zapewni

rozwój usług
dla ludności?

W  W A R S Z A W IE  ob rado­
w a ł I I I  K ra jo w y  Z jazd De­
leg ató w  Z w ią zku  Rzemie­
ś ln iczych  Spółdz ie ln i Zao­
pa trzen ia  1 Z b y tu , k tó ry  do 
tychczas w cho dz ił w  6kład 
C entra lnego Z w ią zku  Spół­
dzie lczości P racy.

Z jazd p o d ją ł uchw ałę  o 
usam odzie ln ien iu  się Jako 
C en tra ln y  Z w iązek Rze­
m ieś ln iczych S p ó łd z ie ln i Za 
opatrzenia i Z b y tu , za tw ie r 
d z ił n o w y  s ta tu t Z w ią zku  i 
w y b ra ł Jego w ładze. Z w ią ­
zek zrzesza w  30 p la ców ­
kach te re no w ych  p ra w ie  40 
tys . w arsz ta tów  rzem leśln l 
czych.

D o podstaw ow ych“" zadań 
nowego zw iązku na leży 
przede w szys tk im  niesien ie 
pom ocy rzem ieś ln iko m  w  
rozw o ju  dz ia ła lnośc i usługo 
w e j d la  ludności. Nowa 
cen tra la  m a p o p ra w ić  za­
opatrzenie w arszta tów  rze­
m ieś ln iczych w  surowce i 
m a te ria ły , u ła tw ić  m ec lian i 
zację urządzeń rze m ie ś ln i­
czych. P onadto spó łdz ie ln ie  
za jm ą  się o rg an iza c ją  sieci 
p u n k tó w  usługow ych i  z b y ­
tu .  (yes)

ruch om ien ia  bezpośrednich 
wagonów  re la c ji SZCZE­
C IN  -  K R Y N IC A  i  SZCZE­
C IN  K U D O W A . P rzy  prze­
jazdach na wczasy do K u ­
do w y podróżni zm ęczeni ca 
łonocną jazdą od byw a ją  po 
d róż z K łodzka ściśnięci w 
w agonach pociągu W AR ­
SZA W A  - KU D O W A . Po­
dobn ie dz ie je sie w  podró­
ży  p o w ro tn e j .

N ie  le p ie j jes t z podróżą 
do K ry n ic y . W K ra ko w ie , 
w zględn ie  w T a rno w ie  od­
byw a ją  się da n te jsk ie  sce­
n y  p rz y  w siadan iu  bądź 
w ys iad an iu  z pociągu Szcze 
c in  -  Przem yśl, k tó ry  prze 
w ażn ie je s t bardzo przepeł­
n io n y .

T A K IE  podróże są szale­
n ie  męczące, zwłaszcza dla 
cho rych , jad ących do sana­
to r ió w  i  na wczasy leczn i­
cze FW P.

C zy n ie  można b y  w prow a 
dzić bezpośrednich w ago­
nó w  na ty c h  dw óch lin ia ch . 
K ie d yś  Szczecin dyspono­
w a ł bezpośrednim i połączę 
n ia m i z ty m i m ie jscow ością 
m i i podróżn i b y li bardzo 
zadow o len i, (aż)

W Gryfinie
po lrzebny
ż ł o b e k
z prawdziwego 
zdarzenia

L IC Z N E  insp e kc je  
przeprow adzane od la t  
w  s iedz ib ie  jedynego 
g ry fiń s k ie g o  ż łobka  p o t­
w ie rd za ją  n iezm ienn ie , 
że o b ie k t ten  n ie  odpo­
w ia d a  w a ru n k o m  n ie ­
zbędnym  d la  w ła śc iw e ­
go ro z w o ju  dz iec i. O p i­
n ię  tę  podzie la  ró w n ie ż  
W yd z ia ł Z d ro w ia  Prez. 
PR N  pod kre ś la ją c , że 
dom  je s t  zag rzyb io n y  i  
p rze s ią kn ię ty  w ilg o c ią .

W  ż ło b ku  p rzebyw a 
p rze c ię tn ie  ok. 50 dzie­
c i w  w ie k u  od 3 m ies ię  
cy  do 3 la t. Rzeczą ko ­
nieczną, s ta je  się m o ż li­
w ie  szybka  zm iana sie­
d z ib y  te j p la c ó w k i, ty m  
b a rd z ie j, że p rze p ro w a ­
dzane p ra w ie  co ro k  re ­
m o n ty  n ie  po lepszają sy 
tu a c ji.  (dm )

C zv zak łady pracy

podejm ą p iękną in ic ja ty w ę ?

Ola szketjf -  biblioteka
dia CSWS -  wykształcone kadry!

Z  O K A Z J I D nia N auczy­
c ie la  szkoła U n iw ersy te tu  
Robotn iczego ZM S d la  do­
ro s łych  o trzym a ła  od Cen­
t r a l i  Su row ców  W łó k ie n n i­
czych i S kó rzanych szafę 
b ib lio teczną z księgozb io­
rem  liczącym  171 to m y. Uro 
czystego w ręczenia do kon a ł 
d y re k to r  R. A R E N D A R S K I 
i  przewodn icząca R-ady Z a­
k ła d o w e j W. S A D O W S KA.

W arto , b y  in ic ja ty w a  
CSWS n ie  pozostała bez 
echa. M oże Inne zak ła dy  
p ra cy  n ie w ie lk im  w y s ił­
k iem  będą w  s ta n ie  pom óc 
U n iw ersy te tow i R obotn icze­
m u. N ieko n ieczn ie  muszą 
to  być  ks ią żk i, p rzyd a łyby  
się też pom oce na ukow e d la  
w arszta tów  rzem ieś ln iczych 
w zględn ie  sprzęt.

„ P o l s k i  L e n "
z a p ra s z a

tło nowo otwartegojskiepu branżowego
przy  pl. Ż o łn ie rza

~ « iep  za opa tryw any  je s t w  p e łn y  aso rtym en t w y ro b ó w  

ln ia n ych  bezpośrednio przez w szys tk ie  zak łady  

P R Z E M Y Ś L U  L N IA R S K IE G O
4727-K

^glSśzem P r ó b n a

O P IE K U N K A  do  jed no ­
rocznego dziecka po­
trzebna. Kaszubska 31 
m. s (no w y b lok).

118J8-G

O P IE K U N K A  do dziecka 
potrzebna od zaraz. Ja ­
ro m ira  10-15, te l. 388-12.

11839-G

U C ZC IW A op ieku nka  do 
le k k o  chorej n ie w ia s ty  
potrzebna. Boh. G etta 
W arszawskiego 5-1.

11641-G

M A T R Y M O N IA LN E

D YSK R ETN IE, szybko, 
ko re spondency jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszawa. E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i. otrzym asz 
300 a tra kcy jn ych  o fe rt, 
In fo rm a c je . 4769-K

K A W A LE R  la t  29, rze­
m ie ś ln ik , k u ltu ra ln y , 
bez na łogów . pozna 
pannę do la t  28 z  w łas­
nym  m ieszkan iem , m o- 
ż ’  b yć  *  dz ieck iem , u -  
ezeiwą, re lig ijn ą . Cel 
m a trym o n ia ln y . O fe rty  
ty lk o  poważne ze zd ję ­
c ia m i: B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H ołdu Pn isk*ego 8 
na n r  1257. U842-G

PO ZN A M  dobrego, in te ­
ligentnego pana z w yż­
szym w ykszta łcen iem , 
do la t  60. O fe r ty : B iu ro

Ogłoszeń, p l. H o łd u 'P ru  
»kiego 8 na n r  1258.

11843-G

K IER . Gosp. PGR K a z i­
m ierza A n tk o w ia k a  za 
pub liczne ub liże n ie  w 
d n iu  10. X I .  1961 roku  
przepraszam . Prac. fiz . 
Józef K a czm arek, zam . 
S oko littiec , pow . S tar­
ga rd. 11844-G

P R ZED N IE  b ło tn ik i do 
sam ochodu D K W  — IF A  
ku p ię . Ted. 445-02.

11846-G

G A R A Ż  sam ochodowy 
rozb ie rany kup ię . W ia­
dom ość: te l. 38-714 od 
godz. 17—21. 11847-G

M ASZY N Ę do za łapy­
w an ia  oczek kup ię . 
W iadom ość: u l. P on ia­
tow sk iego 58-1. 11848-G

P IA N IN O  f ir m y  s te in -  
w ay  lu b  in n e j kup ię . 
Te ł. 86-22. 11849-G

KO M P LET s to ło w y  bez 
krzese ł 1 p ie k a rn ik  e- 
ie k tryczn y  sprzedam.
Szczecin, u l. H erbow a 8 
m. 5. 11852-G

KROW Ę w ysokoc ie lną 
sprzedam . Golęcdn 
G ó rn y , Okó lna 74-1.

11583-G

H O D O W LAN E, bardzo 
ciem ne n o rk i oraz Jasne 
piesak i sprzedaję. Tel. 
73-343. 11854-G

FAB R Y C ZN IE  nową k u ­
chenkę w es tfa lkę  m a rk i 
..W rom et”  sprzedam. 
W iadom ość: te l. 719-75.

11855-G

W ÓZEK g łę b o k i i  spa­
cerow y. b iu rk o , kana 
pę, łóżka m etalowe 
sprzedam. U l. G ork iego 
24 m. 3. 11856-G

KO M P LE T  m eb li m ało 
używ a ny , szafa-kredens, 
stó ł. fi k rzese ł, tapczan. 
2 fo te le , s to lik , b iu rk o - 
b ib llo te ka  sorzednm. U l. 
M azurska 1-34. 11857-G

TC HO RZO -FR ETKI ta n io  
sprzedam . T anow o fi4.

11858-G

AKORDEON m a rk i H o- 
hn e r 120-basowy, 9 -reg i- 
s tro w y  oraz m eb le uży­
wane sprzedam . L ib e lta  
90-2. 11859-G

S Z Y N S Z Y L E  kotn.e 
sprzedam. Cena 12.000 zł. 
Jan ina  Reszka, G ronow o 
(stare) pow. Z lotów , 
w o j. Kosza lin . 11851-0

CZĘŚCI zam ienne do 
„M ercedesa”  V-170 sprze 
dam . Tel. 89-94 od godz. 
14—18.

iermasz 
w Zamku 
czynny
codziennie

OD GODZ. 19—18.

I SPOKO JNY s tu de n t po- 
j szuku je  po ko ju  nieum e- 
. falowanego w  śrćdm ie- 
{ ściu. U d z ie li ko re pe ty- 
! e j i .  T e l. 45-798 od godz. 
118-18. ...........11884-G

PR AC O W N IA
K R AW IE C TW A

DAM SKIEGO

u l. K r . Jad w ig i 12 
(suterena) w e jśc ie  

z  u l. K rzyw oustego

W ykonan ie  so lidne I 
te rm inow e. C eny p rz y ­
stępne. D uży w ybó r 
m od e li sukien dam ­
sk ich . 11837-G

DYR EKTO RO W I K lin ik i  
Po łożniczej d r  K oszar- 
sk iem u oraz d r  F rąc­
k ie w iczo w i, d r  Probież. 
d r  G łazow i, d r  Ja n iu k  
za tro s k liw ą  op iekę 
p rzy  porodzie składa 
podz iękow anie

W anda Szyd łow ska.

11836-G

dam . Pom orzany, W y to -
ka 6-1. 11880-G

M ASZYNĘ do  szycia
„Ł u c z n ik ” sprzedam.
U l. Orzeszkowej 22-9.

11861-G

SKRZYPCE sprzedam.
O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń,
Pl. H ołdu P rusk ego 8
na n r  1259. 11862-G

LO K A L E

2 POKOJE z  kuchn ią , 
ładne, słoneczne, po  k a ­
p ita ln y m  rem oncie za­
m ie n ię  na 3 po ko je  z 
nowego bu do w nic tw a . 
W a ru n k i do om ówienia. 
Szczecin, A l. W ojska 
Po lskiego 32-17, te le fon 
35-831 od sod*. 8—14.

11863-G

D W A  duże poko je , 
p rze dp okó j, ku c h n ia , la - 
z ien ka ; c . o., I  p ię tro , 
fro n t,  w  cen tru m  za­
m ie n ię  na  p o kó j z  kuch 
n ią  i  kaw a le rkę . W aru­
ne k  śródm ieście i  c. o. 
In fo rm a c je : te l. 472-76 
po  godz. 16. U865-G

3 POKOJE, kuch n ia , 
p a rte r , zam ien ię na 1 
p o kó j z ku ch n ią . W a­
ru n k i do om ów ienia. 
S .an is ła w  Ś w ią tek , Szcze 
c in , u l. Bo i. Śm iałego 
26-1. 11866-G

2 PO KOJE zam ien ię na 
1 po kó j z  ku ch n ią . Bo). 
Śm iałego 27-18. 11867-G

3 POKOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka, c. o., etażowe, 
przeznaczone do sprze­
daży zam ien ię na 2 po­
k o je  z łaz ie nką , c. o. 
U l. K u  S łońcu 56-2.

11868-G

K U L TU R A L N A , spoko j­
na, sam otna poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk iego 
na okres do  i  ro ku . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  1256. 11869-G

2-POKO J  OWE m ieszka­
n ie  z ku ch n ią  w  Le gn i­
cy zam ienię na podobne 
lu b  m nie jsze w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: u l. 
Jag ie llońska 95-3.

11870-G

POKOJ, ku ch n ia , przed­
p o kó j zam ien ię na 2 po­
k o je  z kuch n ią . G um ień 
ce, z ie lo n a  6 m . 3.

11871-G

NIERUCHO MO ŚCI

O K A Z JA ! P iln ie  sprze­
dam  obszerną w illę  — 
w ygo dy , 3 gospodarcze 
b u d y n k i, sad p ó ł ha, 
k ilk a  tys ię cy  cegieł, bu ­
du lec. (M ożliw ość ho­
d o w li) . cena 145.000 zl. 
W olna po kup n ie . K o­
szalin , Szosowa 8, te l. 
29-44, P a w łow sk i (3 
p rzystanek cen trum ).

11850-G

ZG U B Y

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
s tudencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczecińską 
na nazw isko W aldem ar 
O sowski. 11872-G

SKRAD ZIO N O  pieczątkę 
o tre śc i: Łu ko m sk i Sta­
n is ła w , szczecin, u). 
K ras ińsk iego 16-10. ta k ­
sów ka 424. 1I873-G

Pmcowßicy Poszukiwań"
IN SPEKTO RA eksploatacją, In spe k to ra  k o n tro li 
w ew n ętrzne j, z w yksz ta łce n ie m  w yższym  lu b  
ś red n im  techn iczn ym  i  d łu g o le tn im  stażem p ra ­
cy , w  ty m  co n a jm n ie j 3 la ta  w zakresie kon­
t r o l i  w ew n ę trzne j, każdą ilość k ie row có w  sam o­
chodow ych z I  i  I I  ka teg o rią  praw a jazd y , 
e le k trom on te ra  samochodowego, 3 m on terów  sa­
m ochodow ych, 2 m on te rów  s iln iko w ych  na s il­
n ik i w ysokoprężne, sto la rza  sam ochodowego 
oraz każdą ilość ro b o tn ik ó w  tran spo rtow ych  
(ładow aczy) do  p ra cy  na m ie jscu , z a tru d n i na­
tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T ra n ­
sportow e B u do w n ic tw a  w Szczecinie. W arun k i 
p ła cy : k ie ro w cy  i  ładow acze w ynagradzan i są 
w ed ług  ako rdow ego system u płac, pozosta li p ra ­
cow n icy — w a ru n k i p łacy do  om ów ien ia  na 
m ie jscu. Zgłoszen ia : Szczecińskie P rzedsięb ior­
stw o T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  Szczecin, uL  
Tam a Pom orzańska I3-a. 4579-K

M A G A ZY N IE R A  —- w ym agana pe łna znajom ość 
bra nży  sam ochodowej o raz m in im u m  średnie 
w ykszta łcenie , z a tru d n i n a tych m ia s t Przedsię­
b io rs tw o  T ransp o rto w e  H and lu  W ewnętrznego 
w Szczecinie, u l. 5-go L ipca 13/14. Zgłoszenia 
w  S e kc ji K a d r. 4768-K

I H I M
ZGU BIO NO przepustkę 
n r  1155 w ydaną przez 
PP1D „ G r y f ”  na nazw i­
sko Jan Goneiarz.

11875-G

z g u b i o n o  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Czesław K orus. 11874-G

W D N IU  30. X I .  1961 r. 
na tras ie  tra m w . 8 i 
au tobusu do Zydow lec 
zgub iono b loczek op ła t 
ta rg ow ych . Znalazca pro 
szony je s t o w iadom ość 
za nagrodą : te l. 438-22 
Od godz. 8—12. II876-G

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez ZPO im . 
22 l.inno. na » » » « u l—

ZGU BIO NO leg itym a cję  
zn iżkow ą ko le jow ą  nr. 
45944 na nazw isko Eu­
geniusz Porada. 11879-G

ZGU BIO NO przepustkę 
n r  10037 w ydaną przez 
Stocznię Szczecińską na 
nazw isko H e n ry k  K iech.

11878-G

ZGU BIO NO leg itym a cję  
służbową na nazw isko 
G a brie la  «łb—»aóraekj

TEATRY
— nieczynne.
O P ER ETKA — „R o x y ”  g, 1945«

KINA
KOSM OS — „S z lachectw o z©» 
bo w iązu je ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od la t  18 
(poniedz ia łek  1 w to re k ).
D E L F IN  _  „H a t i fa ”  g. 10.3®,
12.30, l i . 30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R D  — ori la t  12 (po n ied z ia łek  
i w to re k ).
B A Ł T Y K  — „P u c c in i”  g . 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — Wł. — od 
la t 12 (pon iedz ia łek I w to re k ). 
P O LO N IA  — ..B ahette idz ie  ną 
w o jn ę ”  g. 11, 13.30, 18, 18.15,
20.30 — fran c . — od la t  12 (po 
n ie dz ia łe k  i w to re k ).
P IO N IE R  -  „W ę d ró w k * pan» 
Księżyca”  g. 10 — „D o  b ra m k i”  
g. 17, .„P ig u łk i d la  A u re li i”  g. 
U , 13. 15, 19, 21 — p o i. — od 
la t  18 (po n ied z ia łek  1 w to re k ). 
M U ZA  (Pom orzany) — nieczyn 
ne.
P R O M IF fl — „N a fta ”  g. 18, 18, 
20 — poi. — od la t  18.
M AR S „ N ie w in n i czarodzieje*» 
g. 16, 18 — po i. — od la t  16. 
F A L A  — „P a ry s k i w łóczęga”  — 
g. 18, 20 — fra n c . — od la t  IS, 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „S w ią  
dectw o uro dze n ia ”  g. 15.30,
17.30 — po i. — od ła t  12.
ECHO (K rzekow o) — „W  Iro d  
k u  nocy”  g. 18, 20 — U SA - *  
od la t  18.
m e w a  (Zelechow o) »  n ieezya 

SO SEN KA (Tanow o) — n ie czyn

ŚW IT  (S ko lw in ) — „P echo­
w iec”  g. 17, 19 — argen t, - ł  
od la t  14.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „N ie  
m a pogrzebów  w  niedz ie lę ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — fra n c . ««* 
od la t  18.
SZM AR AG D O W E (Z a ro ję ) «0
„P a m ię tn ik  A n n y  F ra n k ’ g> 
17, 20 — USA — od la t  14 —  
panoram iczny.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) - *  n ie czyn  
ne.
H U T N IK  — nieczynne. 
STY LO W E — nieczynne« 
B A J K A  —  n ieczynne.
1 M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  —* na  pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  —
p e l. 36 -9 „E u ro p a ”  ( I  części 
g. 10-21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  f  — 
czynny od g. U .
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  aa zeb­
ran ie  ko la  p rze w o dn ików

WYSTAWY
— n ieczynne.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C I*»  
CY — św, W ojciecha 7.
I l i  K L IN IK A  CH1R. — Pom o­
rzan y ,

APTEKI
N r  7 5 L ip ca  7 — te l. «3-38
N r  8 — Roosevelt» 58 m  te l.  
353-32.

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

17.30 — „W ic e k  m a ry n a rz y k  
1 w u je k  M aria n ” . 18.05 — P ro  
gram  d la  dz iec i ( f i lm y ) .  18.40 — 
„K in o m a n i na s ta rt” . 18.55 —
M agazyn po p.-n au kow y „E u re ­
ka ” . 19.30 — D zien n ik  te le w i­
z y jn y . 20 — K in o  k ró tk ic h  f i l  
m ów . 20.35 — „Te le -ech o ” . 21.08 
T e a tr  T V  „W yg n a ń cy ” . 22.10 — 
O sta tn ie w iadom ości.

(p rog ram  b e rliń sk i)

13.15 — F ilm  „M a tk a ” . 16 «w 
W id o w isko  d la  dz iec i od la t  8 
„S p o tyka m y  się u p ro f. F lim m  
r ic h a ”  i  f i lm  „M a ły  cza ro w n ik ” , 
18 — U n iw e rsy te t T e le w izy jny , 
„C h e m ia ” , 18.45 — O m ów ien ie  
p ro g ram u. 18.55 — Pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j. 19 — 
S port i m uzyka . 1945 — P róg  
noża pogody. 19.30 — K ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń. 20 — D la  
m iło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  
„ C y r k  Renz’a” . 21.20 — „ C z a i 
ny  kan a ł” . 21.40 — „F ra n s  M a- 
sereel — życ ie 1 jeg o dzie ła” } 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i,  

W TO REK

10 — K ro n ik a . 10.25 — „C z a r­
n y  k a n a ł” . 10.45 — W id o w isko  
d la  m łodz ieży „M is trz o w ie  ju ­
tr a ” . 11.10 — „F ra n s  M asereel
— życ ie i Jego dz ie ła ” . 11.30 - *
Test. 13.15 — „C ie k a w o s tk i” .
15.30 — W id ow isko  d la  dz ie c i 
od la t  5 „R o ze jrzym y  się doo­
k o ła ” . 18 — U n iw e rsy te t Tele­
w iz y jn y  „T echn o lo g ia ” . 18.45
— Tysiąc w iadom ości te le w iz y j 
nych. 18.55 — P o zdrow ien ia  to  
le w iz ji dziecięce j. 19 — W ido­
w isko  d la  m łodz ieży „P a n  P a- 
bel l  Jego w o jenna l ite ra tu ra ” . 
19.25 — Prognoza pogody. 19.3®
— K ro  i&eląd w ydarzeń.
20 — Sztuka k ry m in a ln a  „P ro ­
ces M a ry  D ugan” . 21.20 — „W  
każde j godzin ie” . 21.50 — O sta t 
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.10. 

SZC ZEC IN : 16.05 _
"p sn n 'f ” 3n lta f irm o w a . 18 30 -  „P an ora m a p o r tu ”  17 «-
zyczne 3 x  3. 17.30 «  pTzeelza 
ak tua ln ośc i W ybrzeża i ” !  ^

VJT- 7«.jo — R adiosłuchacze uk ła d a  
, J?r ° 8Tam m uzyczny. 

W A R S Z A W A : 15.30 «  D !a 
d n e c i: „Z im o w y  w ieczó r” .
*•35 -  „ K r a j  -  gó rn iko m ” , 

i*-?? -  M uzyka 1 aktua ln ośc i.
— _z  k r a jt i i ze św ia ta . 

. 1 . 2 7 K ro n ik a  sportow a 21.4®
— G ra zespół jazzow y K lu b u  
s tu d . „P a ła c y k ” . 22 a  L is ty  
m ora lne  Lu cy liusza . 23.06 — M u 
2 vką  taneczna, _
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Litości
dla

zwierzqt...
23 L IS T O P A D A , k ie d y  

«,D erkacz d o b ija ł do na ­
brzeża Bu łgarsk iego , o- 
czom  bohaterów  ukaza ł 
się nade r p rz y k ry  w id o k . 
N a  p lacu  rzeźn i, poiożo- 
n e j opodal, k i lk u  osobni 
k ó w  w  gum ow ych bu­
tach  kopa ło  i  b ilo  pejcza  
m i stado ś w iń  przezna­
czonych do ub o ju . S w iad  
k a m i te j odraża jące j sce 
t ty  b y l i  także ludz ie  w ita  
;ący  ryb a kó w  z „D e rk a ­
cza” . Codziennie zaś sce 
n y  te og ląda ją  ro b o tn icy  
„G ry fa ” , a donośny k w ik  
ka tow anych  zw ie rzą t roz 
lega  się po ca łym  porcie.

P O S T Ę P O W A N IE  p ra ­
co w n ik ó w  rzeźn i je s t n ie  
ty lk o  n iehu m a n ita rn e , a- 
le  p rzynos i także szkodę 
przeds ięb io rs tw u , gdyż 
zadane zw ie rzę tom  razy  
o b n iża ją  jakość tow aru .

S Z K O D A , że in spek to ­
r z y  T ow arzys tw a  O p ie k i 
n ad  Z w ie rz ę ta m i n ie  ma 
ją  w stępu do p o rtu  i  n ie  
mogą po łożyć kresu  to r ­
tu ro w a n iu  zw ie rzą t. Ape  
lu je m y  prze to  do sum ie  
u ta  i  rozsądku p ra c o w n i­
kó w  rzeźni...

(w isz)

Zbliża się 
„Gwiazdka“

W CZO R A J w  SM ifcclnie 
« ko n s ty tu o w a ł się k o m ite t 
•r f& D ta a c y jn y  gwiaosdkl dla 
dz iec i ŁniwalidOw w o je n ­
n ych  i  w dów  po po leg łych. 
W  fk ia d  k o m ite tu  wchodzą 
lwi. in n .: ge«, b ryg . Alefcsan 
d e r JA N K O W S K I, sekre­
ta rz  K.W PZPR S tan is ław  
S IE W IE R S K I oraz w iceprae 
w odn iczący Prez M RN  
Zdz is ław  W IT K IE W IC Z . K o 
tn ite t »wraca się *  apelem 
do w szys tk ich  szczeciń­
sk ich  zak ładów  p ra cy  o  po 
m oc w  zorgan izow an iu  
gw ia zd k i d la  dzieci i  urwali 
dów. P onadto k o m ite t pro 
»i w szys tk ich  m ieszkańców  
Szczecina o  d a ry  rzeczowe, 
k tó re  m ożna składać w  sie 
dz lh ie  Z w ią zku  In w a lid ó w  
W o jen nych  p rzy  u l. M ick ie  
w ieża I I .  W p ła ty  na te n  
CM na leży dokonyw ać na 
k o n to  PKO  n r  10-9-27# (b)

P o k ró tc e
KIER O W N IC TW O  M ło ­

dzieżow ego D om u K u ltu r y  
o rg a n izu je  ja k  co ro k u  
a tra k c y jn ą  im p rezę now oro  
rz n ą  d la  dzieci. In s ty tu c je  
I  zak ia dy  p ra cy , k tó re  do 
te j p o ry  n ie  z g ło s iły  Udzla 
łu  p o w in n y  się pospieszyć, 
gd yż  w iększość przedsta­
w ie ń  ju ż  zarezerw ow ano. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  się 
ty lk o  do 10 g ru d n ia .

S k o ro  jest ta k  d o b rze
d laczeg o  jest w c ią ż  ź le?

WIĘCEJ MOCY
USTAWIE!
o 10 grudnia trwają 
Diii Przeciwgruźlicze“

n ia  je j ,  z n ie p rz y g o to ­
w anego „zap lecza” .

Nasza n a jb a rd z ie j postę­
pow a na  kw iecie ustaw a 
p rze c iw g ru ź licza  zapewnia 
p ra w o  do bezp ła tnych  le ­
kó w , do zdobyc ia  now ego 
zaw odu, do da tko w e j po ­
w ie rzch n i m ieszkan iow ej 
d la  ch o rych . W  p ra k ty c e — 
prze m ys ł dop ie ro  zaczyna 
nadążać za p ro d u k c ją  le­
kó w . cho rzy  s p o tyka ją  się 
z tru d n o śc ia m i p rz y  poszu 
k iw a n iu  p ra c y , a o  po­
w ie rzch n ię  m ieszkan iow ą 
je s t n ie zm ie rn ie  trud no ...

T Y M  n ie m n ie j usta 
w a  d z ia ła , a to  co 
p rzyn io s ła , rzu to w a ć  bę 
d z le  p e rsp e k tyw iczn ie  
na stan  zd ro w ia  ludnoś

—. ,  j  . , , . . . .  c i k ra ju .  L u d z ie  spod
.f® w  s tw *  o ty ra , ze g ru z l i-  k u  m te g 0  g ^ y ż a  

liczbach? W ska źn ik  za - ca me je s t jeszcze cho  p la n u j a ¿e do ro k u
na  rn V  1 ORfW nn h tt nnav>A ttłano9 O A . * _• ,

1965 w szyscy bęaą ob -

Z  O K A Z J I każdych  „ D n i"  z w y k liś m y  do ­
ko n yw a ć  przeg lądu  d o robku . W  ty m  w y ­
pa d ku  ( „D n i P rze c iw g ru ź licze ”  1— 10 g ru d ­
n ia ) łączy się on z  w y n ik a m i re a lizo w a n e j 
od p rzeszło  p ó łto ra  ro k u  u s ta w y  p rze c iw ­
g ru ź lic z e j —  tego n a jb a rd z ie j h u m a n is tycz ­
nego a k tu  p raw nego , k tó ry  każe n ie  ty lk o  
leczyć, ale i  w y k ry w a ć  chorobę u  ź ród ła , 
a leczonym  zapew n ia  w sze lk ie  po trzebne 
u lg i:  w  p ra cy , w  sp ra w a ch  b y to w y c h , w  
nauce nowego zawodu.

c h o ro w a ł na ro k  1960 ro b ą  opanow aną? O d - 
w yn o s i ś re d n io  28,1 na nosi s ię  to  także  1 do 
10 tys. m ieszkańców  —  naszego k ra ju .  Jcsteś- 
wobec 49,6 z ro k u  1953. m y  s k ło n n i do sam ou- 
S m ie rte lność  spad ła  z  s p o k a ja n ia  —- zw la sz- 
6,3 do  3,9 na każde 10 cza wów czas, gdy s ły -  
tys . ludnośc i. Są to  l ic z  szym y o os iągnięciach 
by w yk a z u ją c e  coraz i  m o ż liw ośc iach  p r te -  
w ię kszy  postęp w  p o - c iw jrru ż licze g o  le czn ic -
sk ra m ia n iu  g roźne j cho tw a . U staw a  zapew n ia  W A N IE ^  G R U Ź L IC Y  
ro b y . M n ie j re je s tro -  w s z y s tk im  p o trz e b u ją - Z A p E W N IA  JE J  L I K -  
w a n ych , no w ych  p a c je n  cym , m ożność leczenia 
tó w  —  to  w y n ik  a k c j i  się, a le  ja kże  często za 
p ro fila k ty c z n e j, to  m i-  p o m in ą  się o ty m , że 
lio n y  w y k o n a n ych  zd jęć  leczenie p rz y  te j cho- 
podczas. badań p ro f ila k  ro b ie  —  to  w ie le  la t 
tyczn ych , to  ponad 83,2 żm u d n e j p ra cy  nad  so- 
p roc. zaszczepionych w  bą, to  system atyczne 
b r. dz iec i. p rz y jm o w a n ie  leków ,

TE dane skłaniać mogą o d p o w ie d n i re ż im  ż y - 
do zadania przysłowiowego c iow y. 
pytania: jeżeli jest tak do- Na wsi_ w  małych m ia - 
Drze — to dlaczego jest steczkach, w c iąż  jeszcze 
wciąż jewcze ta k  i l « . g ru ź licę  s ta w ia  s ię na ró w - 

Bo przyznać istotnie trze nJ z cho rob am i w en erycz- 
ba w  tonych rubrykach n y m i. A jakże  w ie le  trzeb a 
s ta ty s ^ k ^ p ^ a w ła j^ r fę ^ P c z  b y ło  pokonać uprzedzeń,

ję c i b a d a n ia m i p rze ­
c iw g ru ź lic z y m i. W ó w ­
czas będzie m ożna p rzy  
s tąp ić  w  p e łn i do  re­
a liz a c ji podstaw ow ego 
has ła  tegorocznych  
„D n i” :

W C ZE S N E  W Y K R Y -

W ID A C J Ę ” .
W . K O R Y C K A

W O D A  
DLA MIASTA

ZA P O C ZĄ T K O W A N A  
w  1959 r .  budow a u ję ­
c ia  w od y  w  Z d ro ja ch  
trw a . D ług a  trasa w y k o  
pów  i  przew odów  sięga 
ju ż  re jo n u  M ostu  C łow e 
go. Tegoroczne prace po 
ch ło n ę ły  do tąd oko ło  
10 m in  z ł. Do końca 
g ru d n ia  p rze w id u je  się 
w y ko n a n ie  da lszych ro ­
bó t w a rto śc i ponad 2 
m in  zł.

W  ram ach w spó łdz ia ła  
n ia  m iasta z zak ładam i 
p ra cy , n ie k tó re  zain tere 
sowane przeds ięb iors tw a 
t j .  P P D iU R  „ G r y f ” , 
ZPS i  P K P  zadek ła row a

ly  na tę  in w e s tyc ję  lą c * 
n ie  o ko ło  13,5 m in  z ł.

Zakończenie bu do w y 
p rze w id z ia no  na  1962 r .  
N a to m ia s t w  1963 r. m ie 
szkańcy praw obrzeżnych 
dz ie ln ic  Dąbia* re jon u  
M iędzyodrza  t j .  u l. Gdań 
sk ie j itp .  o trzym a ją  ju ż  
w odę z now ego u jęc ia . 
D osta rczy ono w y s ta r­
czającej) i lo ś c i w o ­
d y  p itn e j,  zaspoka ja­
ją c  po trzeb y p o rtu  i  po ­
b lis k ic h  zak ła dó w . C a ł­
k o w ity  koszt in w e s tyc ji 
- -  oko ło  70 m in  zl.

(dm)
r o to :  S t. C ieślak

by wyższe, niż analogicznie zanim przekonało się matki 
z ubiegłych lat. Ponad 639 (ł to  jeszcze nie wszystkie) 
ty*, zarejestrowanych cho- 0 konieczności szczepień 
^,í cb.J?, I>0,r* dmac^  — £* BCG. Jak niełatwo jest ci, którzy leczą się mniej skłonić 2al0gĘ w  Mkładzie 
lub więcej stale, ale ta licz pracy, b y  poddawała się 
ba nie obrazuje rzeczywi- okresowym badaniom 
stosei, zwłaszcza na wsi. c
gdzie dokładnego stanu jo  S Ą  to  p rzeszkody  do 
szeze nie ustalono. Wzrost p o konan ia  p rz y  p om o- 
te j pozycji w  statystykąch cy  s p ra w n e j a k c j i  p ro -  
jest wprawdzie wynikiem
większego niż dawniej w y- pagandow e j (w a rto  się- 
krywanla pierwszych sta- gnąć tu  po  w z o ry  do 
diów choroby, ale nie ty l-  spo łecznych k o m ite tó w  

W ro c ła w ia , O pola, ŁO­
N A  te g o rocznym  z je ź  dz i). G orze j, g d y  przed 

dzie  w  T o ro n to , lę k a -  w y k o n a w c a m i u s ta w y  
rze  z całego św ia ta  za- p ię trz ą  s ię  tru d n o ś c i, 
s ta n a w ia li s ię : ja k  u -  w y n ik a ją c e  z b ra k u  w a 
św ia d o m ić  społeczeń- ru n k ó w  do re a liz o w a -

U R O JO N E  PRETEN SJE

W  Z W IĄ Z K U  z lis te m  
p t. „ K to  w reszcie  po łoży  
kres udręce m ieszkań­
ców  z u l. D u ń s k ie j” , p ro  
szę o zam ieszczenie na­
stępującego w y ja ś n ie n ia : 

„W a rs z ta t us lugow o- 
ko ło d z ie js k i p rz y  u l.  D uń  n ie

Je ś li chodz i o s tu ko t 
m aszyn, spec ja lna  k o m i­
sja le g a liza cy jn a  p rzepro  
w a d z iła  3 lis topada  br. 
w iz ję  lo ka ln ą , k tó ra  w y  
kaza ła  bezpodstawność  
za rzu tó w  podn iesionych  
prze c iw ko  m n ie . W  nocy 
p raca  w  w arsztacie  
w  ogóle się n ie  odbywa,------------^ - .v .  f  — ------- posiadam  p iw n ic y

s k ie j 37 prow adzę ju ż  od a n i ko m ó rk i, gdzie m óg ł ® ru c h  m aszyn w  ciągu  
4 la t i  do m a ja  br. w sp ó ł bym  um ieścić zapasy z i-  an ta  n ik o m u  m e prze- 
lo k a to rz y  tego dom u n i-  m owę, opa l o raz ew . S2fca<iza- 
gdy n ie  s k a rż y li się na d re w n o  do o b ró b k i w a r -  
zak łócen ie  ic h  sp o ko ju  sz ta tow e j. Tym czasem  W  końcu pragnę zazna 
przez m o je  m aszyny w a r  d w a j pozosta li lo k a to rz y  czyć, że dom  p rz y  u l. 
sztatowe. D op ie ro  w  b. n ie  ty lk o  że dysponu ją  p u c k ie j  37 je s t obłefc. 
ro k u  k ie d y  zażądałem  p iw n ic ą  i  zabu d o w a n ia -  . _  .
p rzyd z ie le n ia  m i części m i gospodarczym i, a le  te m  P rzem ys łow ym , o 
ogrodu przydom ow ego, nad to  z a b ra li d la  s ieb ie  przeznaczonym  na
w sp ó llo k a to rz y  rozpoczę-  garaż. M im o  słuszności dz ia ła lność gospodar- 
l i  „w o jn ę  dom ow ą” . D ru  m o je j p re te n s ji, za ró w n o  czą” , 
g im  o b iek tem  sporu  je s t p odz ia ł ogrodu ja k  i  prze  
garaż. J a k k o lw ie k  m iesz kazanie m i garażu  p rze - L U D W IK  P E N K S Y K  
kam  tu  ju ż  p ią ty  ro k , w ie ka  się.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa aaaaaąa aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa aaaaaaaaa aaaaaaaaaaa J
f -  T A K ... n a w e t dość znany. N a ra z ie  są ta k  
zakochan i, że aż n iep rzyzw o ic ie  n a  n ic h  patrzeć.
Cudza m iłość n ie  szoku je  m n ie  ty lk o  na scenie 
a lb o  na  f i lm ie ...

— Tak... to  o b rz y d liw e  — p rz y ta k n ą ł A n d rze j 
I  n a jw id o czn ie j s tra c ił hum or. — Ja ko  film o w ie c , 
p e w n ie  dobrze zarab ia?  — za p y ta ł na pozór 
o bo ję tn ie .

— T a k , zdaje się, że bardzo  im  się dobrze 
pow odzi. M a ją  w łasne auto. P o je ch a li do  Paryża 
na  ja k iś  czas. — H anka  czu ła , że ty m i s ło w a m i 
k ra je  a m b itn e  serce A n d rze ja , a le  sp ra w ia ło  je j 
to  ta ką  przy jem ność, że n ie  m og ła  s ię  w s trz y ­
m ać.

— Podobno to  s ta rszy facet... - -  rz u c ił ja k  
gd yb y  sobie sam em u na pociechę.

— Owszem... S ta rszy od  n ie j,  a le  to , uw ażam , 
je s t le p ie j, w ię ce j się będą n aw za jem  szanować.
A  gdy oboje są w  ty m  sam ym  w ie k u , to  sobie 
n ic  z s ieb ie  n ie  rob ią .

— No ta k . Cóż... ja  n ie  m og łem  Jagn ie  dać 
o d p o w ie d n ie j o p raw y, odpow iedn iego  luksusu...
N ie  śtać m n ie  b y ło  na to.

P o w ie d z ia ł to  z  odc ien iem  zarazem  goryczy 
f  dum y.

- -  Te raz za to  — d oda ł z iro n ią  — o p ły w a  w e 
w szys tko  — życ ie  je j n a b ra ło  l i n i i  o p ływ o w e j...

Za ścianą, na k tó re i w is ia ł „n a  p a m ią tkę ”  
du?y ob raz  pędzla B a rb a ry , odezw a ły  się nagle 
rozpacz liw e  k rz y k i kobiece:

„Jezus M a ria ! Jezus M a r ia ! O n  m n ie  zam or­
d u je ! ! !  R a tu n k u !!!”

A n d rz e j ze rw a ł się przerażony. — Co się ta m  
dz ie je?

— N ic . U spokó j się — rze k ła  H anka  -  to  t y l ­
k o  pan p ro fe so r le je  sw o ją  m łodą  żonę.

— J a k  to , p ra w d z iw y  profesor?
— T a k . Z nany  naukow iec.
— P ija k ?
— Nie... raczej 9adysta... N a jc iekaw sze, że p i 

ta k ie j aw anturze  w ychodzą sobie razem  pod 
rękę , ja k  gdyby n ig d y  n ic .

A b s tra k c y jn e  d z ie ło  B a rb a ry  za ch w ia ło  się.
— Oho -  rze k ła  H&niM U'» oa j^n ro ie sO Ł  JSS&ił

^ . * m a a r r

— Ja k  to , a ty  to  w y trzym u je sz?  N ie  idziesz 
te j m ło d e j kob iec ie  na ra tu n e k?

— Jestem  ju ż  p rzyzw ycza jona . G d y  a w an tu ra  
się p rzedłuża, idę  zadzw onić do ich  d rz w i i  
p rędko  uc iekam . W ówczas się uspokaja.

— I  m a ją  może dzieci?
— J a k  n a jb a rd z ie j.  T o  znaczy... dw o je . On cza 

sem krzyczy , że „ te  szczenięta po to p i” . Dzie­
c ia k i p łaczą. O na w zyw a  w szys tk ie  moce n ie ­
b iesk ie  i  lu d zk ie . P o w ia d a m  c i — p ie k ło ! — 
W iesz, A n d rz e ju  — rze k ła  po c h w ili — czasem 
ta k  m yślę , że gdy się rodzice ta k  okro p n ie  
k łócą  i  a w a n tu ru ją , to  m oże d la  dz iec i lepiej, 
aby się rozesz li — bo i  co to  za gn iazdo ro d z in ­
ne? — T u ta j w  sąs iedn ie j ka m ie n icy  m ąż p ija k  
co w ieczó r w raca  na bańce i  b ije  sw o ją  żonę. 
M a ją  d w o je  dz iec i, ch łopca i  dz iew czynkę. K ie ­
dyś na p o d w ó rku  u jrz a ła m  ja k  ch łop iec  z ca łe j 
s iły  o k ła d a ł s iostrzyczkę , a ona p ła ka ła .

G dy zaczęłam  in te rw e n io w a ć , dz iew czynka 
przesta ła  nag le  p łakać  i  po w ie d z ia ła  b u tn ie :

„C o  s ię  p a n i do nas w trą ca ?  P rzec ież m y się 
ty lk o  b a w im y  w  m am ę i  ta tę ” .

U Ś M IE C H N Ę L I s ię  oboje trochę  sm u tnym  
uśm iechem .

— A  ja  m ią ła m  ta k i p ro ję k t  -  rz e k ła  H ą n ta
M  etesM i-i ała de saiairaato Sm&w  ssfeasis»

n y  b y ł w p ie rw  „n o w ic ja t” , podczas któ rego 
dan a  pa ra  m ia ła b y  się czas przekonać, czy n a ­
p ra w d ę  bez s ieb ie  żyć n ie  p o tra f i,  a dop ie ro  
po ty m  okres ie  „ś lu b y  w ieczys te ” , c z y li ju ż  n ie  
roze rw a lne , oczyw iśc ie  n ie  w  w y p a d k u  m a ł­
żeńs tw  bezdz ie tnych .

—  „Ś lu b y  w ieczys te !” —* b r r  —  o trzą sn ą ł się 
A n d rz e j — to  b rz m i n ie  ty le  d um n ie , co  po­
nu ro . — A le  te n  „n o w ic ja t”  to  d o b ry  pomysł... 
to  z tą... to  z inną ... N o, dob rze  — uśm iechną ł 
się — a gdyby  podczas ta k ie g o  „n o w ic ja tu ”  
p rzysz ło  na ś w ia t dz iecko  — to  co?

— No, to b y  się w ych o w a ło  na koszt państw a  
w  spec ja lnych  w zo ro w ych  zakładach.

— T o też  n iedob rze  — zauw ażył. — Podobno 
dz iecku  potrzebne je s t kon ieczn ie  c iep ło  ro d z in ­
ne u  n a w e t w  na jlepszych  „D om ach D ziecka ”  
one n ie  6ą szczęśliwe i  n ie  w y c h o w u ją  się n o r­
m a ln ie .

— No...skoro m ow a  o  ty m  „c ie p le ”  — uśm iech­
n ę ła  się iro n ic z n ie  H a n ka  — to  n ic  n ie  s to i na 
przeszkodzie, abyś tw o je m u  syn o w i u d z ie li ł 
tego c iepełka.

— W idzisz, H aneczko — A n d rz e j m ocno zde­
ne rw o w a n y  za trzasną ł ręce jedną na d ru g ie j — 
n ie  w iem , ja k  b y  się Bogna na to  zapa tryw a ła . 
W spom nia łem  c i o je j córeczce. T o  je s t u ^ c z e  £  
dz iecko, doskonale ułożone, zdolne, dobrze się *  
uczy, a le  n ie  w iem , czy te  dz iec i, każde in n ych  ^  
rodz iców , zgodz iłyby  się ze sobą. Bogna do a  
s w o je j ta k ie j odp o w ie d z ia ln e j pracy p o trzebu je  ^
dużo spokoju... To przecież a rtys tka . <

— T a ta  — odezw a ł się nagle M aciek, k tó ry  na  <  
s to lik u  pod oknem  m a lo w a ł coś na papierze do *  
pako w a n ia  — czy koń może być czerw ony? «

— M oże być czerw ony, synku  — ta k i kasz- i
tanek . ^

— T a ta , a czy koń  może być czarny?  ^

— O czyw iśc ie ! — nazyw a się w tedy  k a ry . <
— A  może być pop ie ’ a ty?  ^
— M oże — ta k i s iw ek. 4
— A czy... ko ń  może być  b łę k itn y ?

(10) i

W S ZY S TK O  N A  Z ŁO M ?

Do d z ie ln ic y  G lin k i  
często zagląda zb ie ­
racz z łom u z d w o ­
m a k a ry m i ko ń m i 
i  wozem. O blega ją  
go w ówczas przede  
w szys tk im  grom ady  
dzieci, k tó re  p rz y ­
noszą co się da, aby ty lk o  sprze­
dać. Za uzyskane w  ten  sposób 
p ien iądze najczęśc ie j k u p u ją  oczy 
roiście c u k ie rk i.  W szystko by łoby  
w  po rządku, gdyby  dz ieci rzeczy­
w iśc ie  dosta rcza ły  ty lk o  z łom . Ja k  
się okazuje, przynoszą one czę­
sto pokry liby  kana lizacy jne , roze­
brane sąsiadom  p ło ty  itp . K iedyś  
naw e t zda rzy ło  się, że p rzyc iągnę­
ły  ja k ie ś  b la ch y  ze zn a jd u ją c e j się 
w  p o b liżu  stoczni.

Ó w  „p rz y ja c ie l dz iec i”  je s t p ra ­
co w n ik ie m  „W sp ó ln o ty  Z b ie ra ­
czy” . C iekaw e k ie d y  k u p i on np. 
po p rzys tę p n e j cenie ja k iś  s ta tek  
przeznaczony do  rem on tu?

PO D R O Z W A G Ę  M P K

„P R O P O N U JĘ  —  
pisze w  liśc ie  do re  
d a k c ji nasz C zyte l­
n ik  —  aby na 

w szys tk ich  au tobu­
sach M P K  n um ery  
t.zw . l i n i i  um iesz­
czone b y ły  na. g łó w ­

n e j szybie lu b  w  b a rd z ie j w idocz­
n ym  m ie jscu , ja k  to  m a ją  np. 
tra m w a je .

Poza ty m  czy n ie  można by ja ­
koś z re fo rm o w a ć  dotychczasowe­
go sposobu za ła tw ia n ia  w  tra m w a  
ja c h  w sze lk ich  fo rm a ln o śc i zw ią ­
zanych  z kasow an iem  b ile tó w  m ie  
sięcznych. Sprzedaw an ie  b ile tó w  
w  ko lo rze  us ta lo n ym  d la  każdej 
l in i i ,  p o z w o liło b y  u n ikn ą ć  kaso­
w a n ia  tychże przez k o n d u k to rk i, 
co pow odu je  w ie le  k o m p lik a c ji.”

Z A R Ó W N O  w  p ie rw szym  ja k  j  
w  d ru g im  p rzyp a d ku  moż net 
w ziąć  p rz y k ła d  np. z W arszaw y, 
gdzie sp ra w y  te są u regulow ane.

(ja w .)

r u u  n u

s i

e s
m m m i

W YBRAĆ S IĘ  DO

K lu b u  „13  M u z ” , gdyż roz­
syp a ł s ię  ta m  w o re k  z  c ie ka ­
w y m i im p re za m i. T a k  w ięc 
w e w to re k  w  D y s k u s y jn y m  
K lu b ie  F ilm o w y m  w y ś w ie tlo  
n y  zostan ie c ie ka w y  f i lm  
p rod . N R F  p t. „K O Ń C O W A  
S T A C J A  M IŁ O Ś Ć ” ;

w  środę o  godz. 19 o tw a r­
cie w y s ta w y  m a la rs k ie j K a ­
z im ie rza  M IK U L S K IE G O , a 
o  godz. 20 w ie czó r p o e ty c k i 
K . I. G a łczyńsk iego  p t. „W E ­
S O Ł A  H E R E Z JA ”  —  u d z ia ł 
b io rą : L u d m iła  L e gu t, L e s ła w  
M a z u rk ie w ic z  i  Jan  J a n ik o w ­
sk i;

w  czw a rte k  godz. 19 —  spo t­
ka n ie  z red. Je rzym  K L IM ­
K O W S K IM  z „D o o ko ła  S w ia  
ta “ , au to rem  znane j ks ią żk i 
p t. „B y łe m  a d iu ta n te m  gen. 
Andersa“ .

i  w reszc ie  w  p ią te k  o godz. 
19 d r  Janusz K IE L B Ł O W - 
S K I m ó w ić  będzie o „M a n ie ­
rach w  sztuce w czora jsze j i 
dz is ie jsze j“ ;

Z O B A C Z Y C

w  k in ie  „ B A Ł T Y K ”  fra n - 
cu sko -w ło sk i f i lm  p t. „P U C ­
C IN I”  o życ iu  i  tw órczości 
tego w ie lk ie g o  ko m pozy to ra  o - 
perowego;

sztukę  te le w iz y jn ą  p t. „W Y  
G N A Ń C Y ” , k tó ra  nada T e le ­
w iz ja  w  p o n iedz ia łek  o godz. 
21.05. Jest to  opow ieść o « r 'l 
p ie  In d ia n  ż y ją cych  w  San 
F ranc isco  w  c a łk o w ite j iso ta - 
c j i ;

P O S ŁU C H A Ć

w y k ła d u  m g r M a r ł!  B O N IE ­
C K IE J  o  w ychow aw czym  m a  
czeniu b a je k  i  baśni —  środa.
godz. 18, K lu b  G arn izonow y.



Dziewczęta [ Turniej - tasiemiec
Pioniera
mistrzyniami 

Polski

Dobry boks
na szczecińskim ringu
Nawet pęknięta lina
nie uratowała gdańszczan 
u d  p o r a ż k i

W  W A R S Z A W IE  za 
k o ń c z y ły  s ię  V I I  m i­
s trzo s tw a  P o ls k i w  a- 
k ro b a ty c e  sp o rto w e j.

W  zaw odach s ta r to ­
w a ło  b lis k o  250 za­
w od n icze k  1 za w o d n i­
kó w , re p re ze n tu ją cych  
24 k lu b y .

M is trz o s tw a  za ko ń ­
c z y ły  s ię  sukcesem  
D K S  T a rg ó w e k , k tó ry  
z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce  
w  o g ó ln e j p u n k ta c ji.  

é N astępne m ie jsca  za ję  
i ły :  P io n ie r  Szczecin, 

A Z S  .  A W F , W K S
f  Śląsk.

f  Zespół 
f  c ięży ł

Zespół T a rg ó w ka  zw y  
c ię ży ł w  p u n k ta c ji 

|  d ru ż y n o w e j w  ko n -

-NIE Z A W IE D L I S IĘ  szczecińscy k ib ic e  b o k ­
su . przychodząc na I i- l ig o w e  sp o tka n ie  P ogon i 
z P o lon ią  G dańsk. Bardzo  ostrożne prognozy 
p rzed  meczem b y ły  w y n ik ie m  te o re tyczn ych  
ob liczeń . Zespół gości, G dańska  S tocznia, to  
przec ież n ie d a w n y  I- llg o w le ę , a na doda tek re ­
w e la c ja  zeszłorocznych I- l ig o w y c h  w a lk  p ię ś ­
c ia rs k ic h . Dzia łacze Pogoni m ó w ią c  o ty m , iż 
m a ją  nadz ie ję  w yg ra ć  ten  mecz, m ie li bardzo 
ta je m n icze  m in y . A le  na  n lo  p o m og łyby  
m in y , gd yb y  bokserzy szczecińscy n ie  bokso­
w a l i  ta k  ka p ita ln ie , ja k  to  ro b i l i  w czo ra j.

S P O T K A N IE  x TMMwmywa

POLONIA
Bydgoszcz

przeciwnikiem
Czarnych

w c z o r a j  rozegrane i#
spo tka ń p iłka rsk ie g o  PU­
C H AR U  P O LS K I. Z w yc ięż 
e y  z a k w a lif ik o w a li się do 
następne j ru n d y  spotkań, 
k tó re  rozegrane zostanę 10 
bm . Będą to  mecze 1/32 f i  
n a lu , w  k tó ry c h  ń le  wezm ą 
jeszcze ud z ia łu  zespoły 
I  l ig i.  P iłka rze  e ks tra k lasy  
w y s ta r tu ją  dop ie ro  w  m ar 
cu , w  1/16 f in a łu .

T rz y  n iedz ie lne  mecze b y  
ły  p o w tó rka m i spo tkań z 
ub ieg łego tygodn ia . W  po je 
dyn kach  ty c h  W AR S ZA ­
W IA N K A  pokonała H E T­
M A N A  Zamość 2:1 (1:1),
F A B L O K  C hrzanów  prze­
g ra ł z N A P R ZO D EM  L ip i-  
n y  2:3 a S T A L  Rzeszów po 
kon a ła  T A R N O V IĘ  7:0 
(2:0).

Dalsze siedem  spotkań to  
zaległe mecze z ub . niedzie 
l i .  G ra ją ca w  n ic h  ja k o  je ­
d yn a  d ru żyn a  okrę gu  w a r­
szaw skiego1' BZU R A  Choda 
k ó w  zw yc ięży ła  R KS R yb 
n lk  _  2:0 (0:0). W y n ik i po 
zosta łych spo tkań: 

W yzw o len ie  C horzów  — 
B a łty k  G d yn ia  3:1 (1:0)

KS  O rzegów  27 — S ta l
K ra ś n ik  2:1 (1:1)

Isk ra  S iem ianow ice  — 
F lo ta  G d yn ia  1:2 (0:2)

B K S  B ie lsko  — Po lon ia 
Bydgoszcz 0:1 (0:1)

R ap id W ełnow iec — Wa­
w e l K ra k ó w  3:4 (0:2) 

G ó rn ik  W ilk w y  — U nia 
T a rn ó w  0:3 (0:1)

R O ZEG R A NY o tyd z ie ń  
w cześn ie j mecz pu ch a ro w y  
m iędzy re w e la cy jn ym  b - 
k laso w ym  zespołem F A R ­
M A C JĄ  a G A R B A R N IĄ  za 
koń czy ł się w yso k im  zw y­
cięstw em  G A R B A R N I 8:0 
(3:0).

T a k  w ięc C zarn i Szczecin 
spo tka ją  się w  na jb liższą  
n ie dz ie lę  z P o lon ią  B yd ­
goszcz. a Pogoń Il- llg o w a  
w y je d z ie  na  me oz z Leg ią  
Ib .

¡ÉÉ

y

G IN I t  PO LLE K S E M . ftagł 
n la  przez w ie le  la t  w alczą 
ey  Jak ty p o w y  f ig h te r, 
w a lce  *  m ocn ym  i  nieu 
p liw y m  gdańszczaninem  
okaza ł się z n a ko m itym  tech 
n ik łe m  i  w y g ra ł po jed yne k
różn icą  p ię c iu  p u n k tó w . # k u re n c j i  m ężczyzn.

N A  T L E  Ż Y W IO ŁO W Y C H  (  k o n k u r e n c 1 l  k o b ie t  i  a m b itn ych  szczecińskich a k o n k u r e n c j i  K o m e t
p ię śc ia rzy  p ra w ie  w szyscy i  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  
gdańszczanie sp ra w ia li w ra  f  P io n ie r  S z c z e c in  p rz e d  
? *” <'> „ « l c ą e y . h  poH na r-  )  G w a r d i ,  K a to w ic e ,  
kozą. Szczeciniacy na w e t j  ^
wówczas k ie d y  us tęp ow a li ’ 
te chn iczn ie  z a syp yw a li prze * ' 
c iw n ik ó w  gradem  ciosów, 
p a r li  n ie us ta nn ie  do przo­
du  i to  im  da w a ło  zdecy­
dow aną przewagę.

Jed nym  z w y ją tk ó w  b y ł 
w ice m is trz  P o lsk i ju n io ­
ró w  W a lko w ia k , k tó ry  m i­
m o  k ró tk ie g o  stażu zaw od­
niczego zadem onstrow a ł w y  
Ją tkow o bo ga ty  re p e rtu a r 
n ie p ra w id ło w ych  ciosów  l  
z  godnym  lepszej sp ra w y  
up ore m  un ie m o ż liw ia ; prze 
c iw n ik o w i _  O k ro jo w i p ro ­
w adzen ie n o rm a ln e j w a tk i.

S Z K O D A , że n ie czys ty

doprowadzono do ćwierćfinałów
Godzwoń — Gorzędow ski. 
Z  zaw o dn ików  ty c h  w y ło ­
n io n y  zostanie p ie rw szy 
p ó łfin a lis ta . D rug iego
„ u ja w n i’* ta  oto ósem ka: 
R otste in — S trze lczyk, Ko 
p ro w a k i — B ia ły , K ru k ó w  
sk i — Żuczek, T a ta rczyk  —» 

ta k  S tankiew icz.

Sala okazała się za ciasna
dla zawodników i gości

N IE Ł A T W O , okazu je  się zorgan izow ać 
m asow y tu rn ie j.  P oczątkow o b ra k  b y ło  odpo - 
w ie d n ie j sa li, następn ie  ro z p o c ie ly  się k ło p o ty
z nadm ia rem  zgłoszeń, w  ko n se kw e n c ji p rz y -  do p ó łf in a łu . P ie rw szym  
tło c z y ła  nas w szys tk ich  ta  im preza . T y m  w ię - g ^ « A W S K ? aio B ' k S  
ce j, że m a ją cy  się op iekow ać s troną  techn icz - nych ,.Wy c ię s tw ic h  *  nad 
ną w s p ó ło rg a n iza to r —  O krę g o w y Z w ią ze k  U rb ań sk im , K ry s ty n ia k ie m , 
T en isa  S to łow ego n ie  b y ł ra c z e j do ta k  m a - '
sowego tu rn ie ju  p rzyg o to w a n y .

M IM O  P E W N Y C H  pokonała R u tk ie w icza  2:8
j __, , ________________ (21:10, £1:14) b y  następn ie
dro b n ych  u s te re k  ro z  ulec corzędowskiemu 
poczę liśm y ten  m ara to n
k i lk a  m in u t po 10 ra n o  R ozg ryw k i nasze o b f itu ją  
i  t rw a ł on do 18 w ieczo  w  liczne n ie po dz ia nk i. Do 
re m  N a  s a l i  n r z v  u l ta łt,e ) zaliczyć m ożna po- san p rz y  raj,kę jednego z p ie rw szych
T k a c k ie j zg rom adz iło  m is trzó w  Szczecina — 
s ię  o ko ło  250 osób —  b r z o z y  z f a l k o w i - 

ponad 150 « tw W jc y c h  J ™  iS K r a S . , ” ™  
i  p rz y n a jm n ie j s e tk a  k i  r y  po p ie rw szych zw yc ię - 
b icó w  żon, narzeczo- stw ach zna laz ł’ się w 1/16 
nych  i  op ie ku n ó w . K ie -  « « w  »“ " K g “-j  . . * , , , , W alezvr będzie ze STR ZEL ________ ,  , , ,
d y  ju z  zaczęły s trze lać c z y k u s m . d ™ ,  nar, , .J  IS U S S .^ ^ Z S S S t. .  * £ £

D o b ro w o lsk im  i  Pata ty- 
nem . Spotka się on ze zw y 
cięzcą m eczu ćw ie rć fin a ło ­
wego Z M U D A  — P A D U L A .

n ym . na szp iko w an ym  s ły ń -  sposób w a lk i W a lkow iaka  
n y m i na zw iskam i zespołem, w y z w o lił w  pe w n e j części 
p o rto w cy  w y g ra li w  stoeun pu b liczn ośc i w rę cz  p ry ro i-  
k u  11:7. N ie ty p o w y  te n  re - ty w n e  in s ty n k ty . Jeszcze 
z u lta t spow odow any zosta ł w iększa szkoda, że pew na 
z w y k ły m  przyp ad k ie m . Pod część te j pu b liczn ośc i za j­
ęta« w a lk i w  w adze p ió rk o  m ow a ła  rep rezen tacy jne  
w e j, k ie d y  zaw o dn icy  o d b i m ie jsca  tu ż  p rz y  r in g u  (za 
l i  się od l in ,  p ę k ły  w iąza - s tanow isk iem  I I I  sędziego) 
n ia  r in go w e  1 sędzia M a- co po zw ala ło  ty m  k ib ico m  
s łow sk i n ie  m ogąc się do - ,,z ep ok i kam ien ia  łupane- 
czekać ic h  szybkiego n a p ra  g<y> z b y t o s tro  dem onstro- 
w ien la  uznał w a lkę  w  te j wać swe niezadow olenie 
wadze za n ie od bytą . A  pod adresem Bogu ducha 
szkoda, bo S IE L C Z A K  w  w innego, bo na praw dę do- 
walee z tw a rd y m  ale dość brze  sędziującego a rb it ra  
p ry m ity w n y m  K U J D Ą  m ia ł rin go w eg o p. M asłow skiego, 
w sze lk ie  szanse na zw yc ię ­
stw o. O kazało się Jednak,
*e l in y  n ie  zad ecydow a ły  
o koń cow ym  rezu ltac ie . Ea 
decydow ała o n im  na  k o ­
rzyść szczecin ian nierjzfc/- 
k la  a m b ic ja , w ie lka  w o la  
zw ycięstw a i  dobre p rzyg o  
to w a n ie  szczecińskiego ze­
społu. Enow u i  ty m  razem  
n a jle p ie j sp isyw a li się za ­
w od n icy , k tó ry c h  te o re tyoz  
n ie  „a p o rto w i ks ięg ow i”  
k w a li f ik u ją  Już po stron ie  
pasyw ów .

ŚRODKA, p o kon u ją c  Hen-

J jo w e  p ilic ;, na_sa li sapa S ¡^ jr¡¡® S k ¿
I O s to ły  p ie rw sze  tu rn ie -  „szesnastki”  tworzą

,  p e »  1  „

PlOMJJfiW

Z B Y T  PR ZY S TO JN Y ...

M Ł O D Z IU T K IE G O  płę  
ściarza B u d o w la n ych  Po 
znań  —  S iodłę zna część 
szczecin iaków  z jego  w y  
stępów  na szczecińskim  
r in g u . W ie lu  w id z ia ło  te  
go z a w o d n ika  w  Te le ­
w iz j i  podczas jego  deh iu  
tu  w  re p re ze n ta c ji P o l­
s k i p rze c iw  S zkoc ji. W y ­
kaza ł on  zn a k o m ity  re f­
leks, n iez łą  techn ikę

now ała  a tm osfe ra  spo r- czyć bpdą < 
to w e j im prezy . N ie s te ty , (oń góry z

w eiście do 1/8 czyć  będzie w p ó łfin a le  ze 
tu rn ie jo w e j S TE C Y KIE M . Ten osta tn i

ia k  ś ie  o k a z a ło  W D ra k  d ra b in ce ': P a w ło w sk i — i® ?,??** zw/ , c ł?st' ' i a1 na<L Ma JaK S1“  OK.azaio W p r a s  s ( h j k  M  . p a lko - le jk ie m , S iiw ierskim , Żm u
tyce  m e m o g liśm y  tu r -  w te " ”K ł£ ń ^ _ - c ieI,c U , M  1 N lew M om iM m . 
n ie ju  w  je d n y m  d n iu  
dop row adz ić  do końca.
D la tego  też za zgodą t i~  
czes tn ików  (na pew no 
ju ż  w ym ęczonych  zacię­
tą  m łocką  i  w ie logodz in  
nym  czekan iem  na na­
stępne spo tka n ia ) ćw ie rć  
f in a ły  i u roczyste  zakoń­
czenie p rz e ło ż y liś m y  na 
te rm in  późn ie jszy  (być 
może środę) o  k tó ry m  
d o k ła d n ie  p o in fo rm u je ­
m y  w  ju trz e js z y m  „ K u ­
rie rze ” .

Już dziś na gorąco 
ch c ie lib yśm y  podzięko­
w ać k ie ro w n ic tw u  Ośrod 
ka  S zkolen ia  F ie lę g n ia r 
skiego za udostępn ien ie  
sa li. o f ia rn ie  p ra c u ja -  
sym  sędziom  i  pe łnem u 
pośw iecenia, jedynem u 
zresztą o f ic ia ln e p r

p rz e ra ź liw y , ja k  na ta k  jr rż e d s tc w ic ie lo w i O ZTS 
m łodego p ięśc ia rza  b ra k  i p ’ la ta r k o w i.  
ko n d yc ji. P rzys łuchu jąca  PO o w y c h  tariipstach. o 
się d y s k u s ji na te n  te - ' których pi«z«my ra  wetę 
m a t n is  zna jąca  t f *  na  |
boksie dz iew czyna s k w i- : i 17 «toczyu nar*, stani- 
tc w a ła  d ysp u ty  fa ch ó w - ; ż m u d a  — k ó w i m  k u  
ców  k ró tk o :

M i m o  u r l o p u

A B K M IA  p o k o n a ła  
berlińskich gości

M EC ZEM  skuteczne j ob ro  m us ie liśm y je d n a k  spo- 
n y  i  n ie w yko rzys ta n ych  sy ro  czekać. B y ło  to  
tu a c j i  p o db ram kow ych  raoż ty m  ba rdz ie j de ne rw u - 
na nazw ać w czorajsze spot jące , że prow adzen ie  ob- 
kan ie  m iędzynarodow e p i ł  ję l i  n ie  szczecin ianie a dy 
k a rzy  A R K O N II i  m ło dz ie - nam ow cy, i  to  Już w  12 
żow ej rep re zen tac ji D Y N A  m in . ze s trza łu  lew oskrzy- 
M A  B e rlin  (NRD). P raw ie  d low ego _  K rieze . P iłka  
przez ca ły  czas g ry . czte ro  strzelona z 10 m e trów  
tysięczna publiczność

______  _______ dem on- p rezem an ta  P o lsk i w  w a- i _ _  ~  n ie g o
s tru ja c  ca ły  sw ó j re p e rtu a r d te  c iężk ie j G ugn iew icza z | j,

Ba rdzo m ądrze,

te chn iczn y  i  dużą ru tyn ę , 
w a lczy ł na js ta rszy  w ie k ie m  ukaza ł się je d y n ie  na r in -  
zaw odn ik Józef P IŃ S K I, gu  podczas pre zen tac ji d ru  
k tó ry  w ysoko w y p u n k to w a ł *y n . z łe  m ie jsce  w  k tó ry m  
Z ie lińsk ieg o . Za im po no w a ł po w in ien  b y t stać je g o  prze 
n ie zw yk łą  a m b ic ją  K A R - r iiw n ik  — Z ie liń s k i b y ło  pu 
C ZEW SKI p o kon u ją c  w  wa słe Z ie liń s k i bow ie in  ja k  
dze le k k ie j dobrze n o t ow a się okażaio m ia ł p o iw y ż -  
nego B R O N IS IA . A le  zupel szoną te m p e ra tu rę  i  leka rz  
n vm  zaskoczeniem  d la  pu - n ie  d o p u śc ii go do w a ik i. 
bllczatości b y ła  w a lk a  R A  (R A K)

będzie
P o lo n ii. G dańsk i o lb rzym  j n ig d y  d o b ry  bokser.

—  Dlaczego?l

—  Bo je s t zby t p rz y ­
s to jn y  —  dodała, stanów  
czo w yk lu c z a ją c  dalszą 
dyskus ję . 1 k to  w ie  czy 
n ie  m ia ła  ra c ji.

i n m o w s K i. w  dwóch
' ta  eh rw ye ię ży ł ZM U D A . W 
T ran ie  starszych ina u g u ra - 
f v jn y  p o ied vne k  roze cra li 
7 * n n t P A W t.O T n rz  i W !o- 
dzim ierz PATUSZYSTSK-T. 
Z w yc ię ży ł p ie rw szy ró w ­
nież w stosunku 2:0.

N A jr .E P S Z Ą  zaw odn icz­
ka  tu rn ie ju  b y ła  p. Teresa 
R AC ZYŃ SKA. W obec nie 
stawienia sie L e w an do w ­
skiego przeszła do następ­
ne j ru n d y , gdzie ..g ładko”

P R Z Y J E M N IE  JE S T  R O B IĆ  b ila n s , gdy się 
m a  ta k ie  os iągn ięc ia , ja k ie  z a n o to w a li w  u b ie ­
g ły m  sezonie szczecińscy m o to ro w cy . N ic  w ię c  
dz iw nego, że nasza rozm ow a z t r ó jk ą  szczeciń­
s k ic h  d z ia ła czy : prezesem  P o lsk iego  Z w ią z k u  
M o to row ego  F ra n c iszk ie m  J A R Z Y N S K IM , sekra  
ta rzem  A lo jz y m  S Z Y M A Ń S K IM  i  k ie ro w n ik ie m  
w yszko le n ia  Józefem  S E R D Y Ń S K IM  b y ła  p rz y ­
jem ną , p ra w d z iw ie  to w a rz y s k ą  pogaw ędką.

A  o to  w  d u ż y m  —  z kon iecznośc i sk róc ie  —1 
treść te j ro zm o w y . ,

N A J W IĘ K S Z Y M  os iągn ięc iem  szczec ińsk ie*«  
s p o rtu  m otorow ego, je ż e li n ie  całego naszego 
spo rtu , je s t za jęc ie  p ierw szego m ie jsca  w  ko n ­
k u re n c ji d ru ż y n o w e j w  crossie przez zespół 
szczecińskiego Junaka . D z ia łacze P Z M o t. s tw ie r ­
dza ją , iż  —  choć sp o d z ie w a li się w y s o k ie j p o ­
z y c ji d ru ż y n y  szczec ińsk ie j —  b y l i  zaskoczeni po 
og łoszen iu  o f ic ja ln y c h  w y n ik ó w . Różnica z ja k ą  
J u n a k  w y p rz e d z ił w a rsza w ską  L eg ię  je s t m in i­
m a lna , w v n o s i 3 p k t.,  a le  je s t to  w yp a d e k  bez 
precedensu, gdyż od 8 la t  Leg ia  p ia s to w a ła  w  
te j k a te g o r ii m is trz o w s k i t y tu ł  zdecydow an ie  do 
k o n u ją c  ry w a li .

S A M I A U T O R Z Y  N IE  D O C E N IA J Ą

S U K C E S  JE S T  T Y M  cenn ie jszy, że w szyscy 
zaw o d n icy  Ju n a ka , k tó rz y  w y w a lc z y li to  z w y ­
cięstw o  są w ych o w a n k a m i k lu b u  i, co jeszcze 
w ażn ie jsze , w szyscy s ta r to w a li na  m aszynach 
p ro d u k c ji Junaka . B yć  może k ie ro w n ic tw o  p o l­
skiego p rze m ys łu  m o to ryza cy jn e g o  tego nie 
docenia, w y d a je  s ię  naw e t, że n ie  je s t to  w  pełń) 
doceniane n a w e t przez n ie k tó ry c h  m ie jsco w ych  
dz ia łaczy, a le  je s t to  fa k t  o p ie rw szo rzędnym  
znaczeniu p ropagandow ym .

O R Z E P O W S K I M IA Ł  D O B R Ą  PASSĘ

D R U G Ą  R E W E L A C JĄ  sezonu je s t Janusz O - 
R Z E F O W S K I. Jeden z  naszych rozm ów ców  po-

O R Z E P C W S K I
o s i ą g n ą ł

„SZCZYT SZCZYTU“
w ie d z ia ł w rę cz  —  ^.Janusz w  ty m  sezonie o s ią ­
g n ą ł s w ó j szczyt szczytów ” . Is to tn ie  m a ło  b y ło  
w  p o ls k im  sporcie  m o to ro w ym  zaw odn ików , 
k tó rz y  m o g lib y  p o ch w a lić  s ię  ta k  boga tym  w  
sukcesy sezonem. W yró w n a n a  fo rm a , m ądre  
roz łożen ie  s i ł  i  w reszc ie  ten łu t  szczęścia, k tó re ­
go z a b ra k ło  przed  ro k ie m , spow odow a ły , iż  ten 
2 6 -le tn i z a w o d n ik  zd o b y ł bezape lacy jn ie  ty tu ł 
m is trz a  P o ls k i w  k a t. 350 ccm w  crossie, t y tu ł 
w ic e m is trz a  w  k a te g o r ii 500 ccm , s ta r tu ją c  na 
Ju n a ku  350 ccm, p rz y w ió z ł s re b rn y  m eda l z n ie  
s łychan ie  t ru d n e j w  ty m  ro k u  „S ześc iodn iów - 
k i ”  ze S zko c ji, w y g ra ł m iędzyna rodow y w yśc ig  
crossow y w  Z i i l l ,  cieszący się o p in ią  im p re zy  
o n a jw yższym  znaczeniu, zdoby ł z ło ty  m eda l w  
n a jtru d n ie js z e j im p re z ie  k ra jo w e j w  R a jdz ie  
T a trza ń sk im . N ie  m ó w ią c  ju ż  o  w y g ra n iu  k i l ­
ku n a s tu  po m n ie jszych  im prez.

350 —  S Z C Z E C IŃ S K Ą  K O N K U R E N C JĄ

S Z E D Ł  W IĘ C  T E N  skrom ny, n ie ś m ia ły  ch ło ­
piec od z w yc ię s tw a  do zw ycięstw a, d e m o n s tru ­
ją c  w  ka żd ych  zawodach nie ty lk o  d o jrz a łą  tech  
n ikę , lecz p rzede W szystkim  dużą in te lig e n c ję  i  
n ies łychaną  w o lę  w a lk i.

B y ło b y  je d n a k  n ie sp raw ied liw ośc ią  p rz y p is y ­
w ać w szys tk ie  sukcesy Junaka ty lk o  O rzepow -

nę?a pa lce in te rw e n iu ją ce ­
go P u tko w sk ie go  i  w padła 
ob ok  s łup ka  do s ia tk i.

B Y Ł  TO C H Y B A  je d yn y  
g ro źn ie jszy m om ent pod 
b ra m ką  A rkO n ii, gdyż Pola 
cy  p ra w ie  przez 80 m in . 
g ry  p rze s ia dyw a li na przed 
p o lu  b ra m ko w ym  gości. Ze 
spć i n ie m ie ck i dysponu jąc 
m ło d y m i zaw o dn ikam i o 
d o b re j k o n d y c ji m óg ł poz 
w o lić  sobie na szybk ie  prze 
chodzenie ca łe j dz ies ią tk i 
g ra czy  z a k c ji o fensyw ne j 
do de fe nsyw ne j. Ta nieustę 
p liw a . scem entowana ob ro  
na N iem ców  un icestw ia ła  
w szystkie, na w e t na jg ro ź - 

b rana w czo ra j na s tadion ie uió jsze akc je  napadu A rk o  
w  lasku  obserw ow a ła  skon n l i -
cen trow a ny  a tak  a rko ń czy - W yró w n u ją cą  b ra m kę  u- 
k ó w  na b ra m kę  d ru ż y n y  zyska ł na ilep szy chyb a  ze 
n ie m ie ck ie j. Z tego w ie lk ie  szczecińskich napa s tn ikó w  
go n a po ru  zaledw ie dw a P U D ŁO W S K I w  54 m in ., a 
razy  uda ło  się gospodarzom  d ru g a , zw yc ięską , na 40 
um ieśc ić  p ilk e  w  b ram ce sek. przed końcem  spotka- 
D ynam o. Na te  dw a gole n ia  — PTO K . (ck)

.sk ie m u . W  u b ie g ły m  sezonie w y ra ź n ie  podn iós ł 
s ię  poz iom  całego zespołu, o  czym  n iech  św ia d ­
czy za jęc ie  w  „ fa b ry c z n e j”  k a te g o r ii — masz,yny 
350 ccm —  p ie rw szych  trzech  m ie jsc  przez 
jeźdźców  szczecińskich . T y tu ł  w ice m is trza  zdo­
b y ł Zenon W IA T R , zaś trzec ie  m ie jsce  z a ją ł K U ­
R O W S K I. F IG U R S K I b y ł 8, zaś N O W IC K I 9.

D L A C Z E G O  B E Z  K O N K U R E N C J I?

T E  S U K C E S Y  N IE  p o w in n y  nam  je d n a k  
p rz e s ło n ić  fa k tu ,  że J u n a k  je s t w  okręgu  pra  
w ie  zu pe łn ie  B E Z K O N K U R E N C Y JN Y .

Jesteśm y p rze konan i, że p rzy  w ię ksze j k o n ­
k u re n c j i  w  o k ręgu , poz iom  z a w o d n ikó w  Juna ­
k a  s ta le  b y  z w y ż k o w a ł a ty m  sam ym  m ocn ie j 
sza s ta w a ła b y  się po zyc ja  tego zespołu w  S taw ­
ce o g ó ln o p o lsk ie j. N ies te ty , je d y n y  k o n k u re n t 
L P Ż , choć posiada nap ra w d ę  u ta le n to w a n ą  
m łodzież, n ie  może p rzeb rnąć  przez tru dnośc i 
w e w n ą trzo rg a n iza cy jn e  i  sprzętow e.

—  P rzed ro k ie m  d e k la ro w a ło  się, że w  „ J u ­
n a k u ”  każdy  z za w o d n ikó w  będzie szkol«ł 
dw óch lu b  trzech  u ta le n to w a n ych  ch łopców , 
na sw ych  p rzysz łych  następców.
—  P róbow ano  to  rob ić , b y ło  w  ty m  je d n a k  z b y t 

m a ło  ko n se kw e n c ji. O p ieka  m is trz ó w  nad m ło  
dzieżą może dać w span ia łe  re z u lta ty . A  szko­
len ie  m łodz ieży je s t rzeczą konieczną, jeżeh 
się p a trz y  na spo rt z d a leką  p e rsp e k tyw ą  w  
przyszłość.

—  P isa liśm y n tym , że F IM A  p rzyzn a ła  Szcze 
c ln o w i o rgan izac ję  w yśc ig u  crossowego o m i­
s trzos tw o  E u ropy . To n ie z w y k le  ważne zada­
n ie  i  na leży się doń w zo row o  przygotow ać.

—  Ja k  do tychczas n ie  zaw ie d liśm y  — odp o ­
w ie d z ie li p ra w ie  chórem  nasi rozm ów cy. — M a 
m y  dośw iadczonych  dz ia łaczy, wczesną w io s ­
ną p rze b u d u je m y  trasę  crossu, u z u p e łn im y  u- 
rządzenia. P osta ram y się p rze p ro w a d z ić  t ę ' im ­
prezę na z ło ty  m edal.

—  N ie  w ą tp im y , kończąc g ra tu lu je m y  su k ­
cesu i  życzym y m o to row com  ia k  na jw yższych  
p o z y c ji w  P leb iscyc ie  na na jlepszego s p o rto w ­
ca, ST. R A K O W S K I
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